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Pierwsze plenarne 
posiedzenie CKKP 
z udziałem 

E. Gierka 
22 bm. odbyło się pierwsze 

plenarne posiedzenie Centralnej 
Komisji Kontroli PartfjneJ wy­
branej przez Komitet Central­
ny PZPR na pozjazdowym 
I Plenum. 

W toku obrad, w których 
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Cena 50 gr 

Łódź, ozwa.rtek 23 rrudnla 1971 roku 

Rok XXVII Nr 304 (7276) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Nowi . . ' . IDIDIS1row1e 

STEFAN OLSZOWSKI 
minister spraw zagranicznych 

WIESLA W OCIEPKA 
minister spraw wewnętrznych 

tr 

wziął udział I sekretarz KC 
PZPR Edward Glerek, prze­
wodniczący CKKP Stefan Mi­
siaszek omówił główne założe. 
nla pracy komisji. Wybrano 9-
osobowe Prezydium CKKP, do 
którego obok s. Misiaszka we­
szli: Stanisław -Pawlak. Roman 
paJzler i Stanisław Mleczko -
wiceprzewodniczący CKKP oraz 
Stefan Będkowski, Krystyna 
Borowska, Jan Brociek, Jan 
Cieślik i Zygmunt Stępień. u­
tworzono również zespoły orze­
kające. 

• • • 
Uchwalenie planu i budżetu na rok przgszlg 

Udzielenie rzqdowi absolutorium za rok 1970 

Zmiang w składzie RadlJ IHinist„ów 

Kurt Waldheim 
- sekretarzem 
generalnym ONZ 

Uchwalenie Ustawy Konstytucyjnej 
Zgromadzenie Ogólne Naro-

dów Zjednoczonych wybrało w 
środę Ku.rtha Waldheima, am­
basadora Austrii w ONZ, na 
stanowisko sekretarza general­
nego Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Funkcję tę powje­
rzono mu na okres pięcioletnl, 
poczynając od 1 stycznia i972 
roku. · 

Wyboru dokonano jednomyśl­
nie. 

' Szejk Ruhmun 
zUJolnionq 
z więzienia 

o upływie V kadencji 
WCZORAJ W GODZINACH POPOLUDNIOWYCH SEJM ZAKONCZYL DWUDNIOWE PLE­

NARNE POSIEDZENIE. IZBA UCHWALILA PLAN I BUDŻET NA ROK PRZYSZLY ORAZ 
UDZIELILA ABSOLUTORIUM RZĄDOWI ZA JEGO DZIALALNOSC W OKRESIE OD 1 STY­
CZNIA DO 31 GRUDNIA 1970 R. PROGRAM SOCJALNO-GOSPODARCZY NA ROK PRZY­
SZLY JEST - JAK TO POWSZECHNIE AKCENTOWANO W DEBACIE GENBRALNEJ -
DALSZĄ KONKRETYZACJĄ LINII PRZEWODNICH NAKRESLONYCH PRZEZ VII I VIII 
PLENUnf KOMITETU CENTRALNEGO ORAZ ZINTENSYFIKOWANYM PROCESEM URZE­
CZY\flSTNIANIA WSKAZAN ZAWARTYCH W UCHWALE VI ZJAZDU „O DALSZY SO­
CJALISTYCZNY ROZWÓJ PRL". 

rugiego dnia obrad 

Il 
Izba zaaprobowata 
wniosek 0 skrócenie 
kadencji obecnej sej_ 
mu do 15 lutego 1912 
roku oraz zaakcepto­
wała przyspieszenie 
wyborów pcrwszech-

mu tnwest<>wania i budO\Vllic­
twa. Pos. LEON LENDZION 
(bezp.) charakteryzując przy­
szłoroczny plan inwestycyjny 
wskazał, że jego najistotniejsza 
cecha polega na tym, iż zapew_ 
nienie odpowiednich środków 
na cele produkcyjne i dalsze 
unowocześnianie podstawowych 
gałęzi produkcji nie odbywa 

się kosztem - jak to mialo 
miejsce w przeszlości - rozwo­
ju tzw. przemysłów konsumP<:Yi­
ny-ch. Zwrócił on m. in. rów­
nież uwagę na kon'.eczność 
Jak najszybszego zwiększenia 
mocy przerobowej przedsię­
bio.rstw budowlano - montażo­
wych. Podkreślił też potrzebę 
organizowania własnego wyk9 

Sej1Du 
nawstwa budowlanego przez po­
szczególne resorty. Chodzi o to 

stwierdził - aby odciążyć 
resort budownictwa, który po­
winien w maksymalnym stopniu 
koncentrować się na robotach 
zw iąza·nych z realizacją zwię­
kszonego programu budownic­
twa mieszlcaniowego, 

Do tych problemów nawiązał 
pos. ZDZISLAW KWIECIŃSKI 
(PZPR), 

Wiele miejsca w dyskusji za­
Jęly zagadnienia związane z u­
trwaleniem równowagi rynko­
wej. Mówil o ni-eh m. in. pos. 
HENRYK DEl\IBOWSKI (PZPR). 
Aczkolwiek poważne trudności 
gospodarcze występuiace w u­
bie,l!!ym roku zostały opano_ 
\Vane, nie oznacza t-0 jednak, 
że ze wszystkim jest dobrze. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

STEFAN olĘDRYCHOWSKl 
min!sth finansów 

Rozgłośnia pakistańska poda­
ła w środę - Jak donosi Agen­
cja Reutera z Rawalpindi - że 
szejk Mu'dzibur Rahman został 
uwolniony z więzienia w Paki­
stanie Zachodnim i umieszczo­
ny w areszcie domowym. Radio 
nie podało jednak, w jakiej 
miejsc-owości się on znajduje. 

Jak wiadomo, szejk Mudzibur 
Rahman, przywódca Ligi Awa­
ml został poz'>a w•ony "·oJno<lcJ 
przez władze Pakistanu 25 mar­
ca br„ po wystąpieniach na 
rzecz rozszerzenia autonomii 
Pakistanu Wschodniego. 

nych do najwyższej reprezen­
tacji na,i·odu, jaką jest Sejm. 
Jest to zgodne z oplnią wyra_ 
żoną przez VI Zjazd PZPR, po. 
partą przez ZSL i SD. 

Na wniosek prezesa Rady Mi­
nistrów Sejm zatwierdzi! zmia­
ny w składzie !7,qdu. J\l'owyml 
minic;trami zoc;t.ali: 'v Mini.~ter ... 
st\de BudO\\<"lllctwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych - A­
LOJZY KARKOSZKA. Finansów 

Teraz nastał czas działania ALOJZY KARKOSZKA 
mltllster budownictwa i przemysłu 

materiałów budowlanych Premier Jaroszewicz podsumowuie seimowq debatę 

Kolejna 
runda SALT 
-4 stycznia 1972 r. 

Ostatnie w tym roku rozmo­
wy radziecko-amerykańskie w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT) trwały 
dzisiaj w stolicy Austrii godzi­
nę i 40 minut 

Negocjatorzy uzgodnili, że 
koleine spotkanie odbędzie się 
4 stycznia 1972 r. 

STEF AN JĘDRYCHOWSKI, 

Kultury I Sztuki - STANISLAW 
WROŃ.SKI, Spraw Zagranicz.. 
nych - STEFAN OLSZOWSKI. 
Spraw We\vnętrznych - WIE-
SLA W OCIEPKA. • 
(życiorysy zamieszczamy na 

str. 2). 
W drugim dniu obrad Sejm 

kontynuowal debatę nad projek­
tami planu i budżetu na rok 
przyszły oraz sprawozdaniem z 
wykonania zadań gospodarczych 
i budżetowych za rok 1970. Dy­
skutanci poruszyli szeroki wa_ 
chlarz problt>mów, podkreślając 
Ambitny pro'lram rozwoju kra_ 
ju I wskazując na re1erwy, 
których wykorzy,tanie zapewni 
pomyślnie 1ego zrealizowanie. 

Wielu dv,kutantów koncentro_ 
wa!o <ię wokń! prmsnie<?:enia 
procesów inwestycyjnych i ja­
kościowego doskonalenia s.yste-

W 
to.ku aktywnej, nace­
ch0wanej gospodarSkim 
podejściem debaty, Ja­
ka toczyła się nad rzą_ 
dowymi projektami 
planu I budżetu w ko-

misjach 1 na posiedzeniu ple­
narnym, projekty te uzyskały 
aprobatę. zostały wzbogacone 
cennymJ wnioskami. Wymiana 
opinii na forum Sejmu, a także 
między Sejmem i rządem, wy­
kazała z.godność poglądów, te 
węzłowe kierunki I zadania g;:.. 
spodarki narodowej zostaly u­
stalone sluszn!e, tak samo Jak 
środki i spo.soby i<:h realizacji. 

Ma.my obecnie Jasno wytyczo­
ne cele. Wiemy czego pragnie­
my, na co nas stać i co należy 
robić. Teraz nastał czas działa_ 
nia. 

W roz;poczętej po zakończeniu 
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(Skrót) 
zjazdu pracy nad realizacją 
jeg0 uchwaly - każda organi­
zacja gospodarcza, każdy za­
kład musi bezzwłocznie i jasno 
określić swoje miejsce i zada­
nia, musi podjąć niezbędne 
kroki, aby aktywności ludzi 
pracy stworzyć jak najbardziej 
sprzyjająca warunki. Wychodząc 
z tych zależeń rząd przystąpi! 
bezzwolC'Zllie do ustalania od_ 
powiednleg0 programu I harmo­
nogramów prac. Rząd przyjąl 
zasadę, że każdy szczebel admi­
nistracji i każde przedsiębior­
stwo wykonuje w tej mierze 
samodzielnie to wszystko, co 
m<>że zrobić we własnym za­
kresie, a jedynie sprawy wy­
kraczające poza jego kompe­
tencje przekazuje jednostkom 
nadrzędnym. 

Kładziemy nacisk, aby pracy 
tej towarzyszyła atmosfera wza_ 
jemnego współdzia.lania, samo­
dzielności i twórczych rozwią­
zań, wolna od formalizmu i 
biurokratycznych obciążeń. 

Chcemy działać. tak. abv nic 
nie uronić z bogatego do.rab_ 
ku dyskusji przed zjazdem i na 
zjeździe, ze skarbnicy na.szych 
wspólnych, narodowych prze_ 
myśleń I doświadczeń, aby po­
głębiać w ten sposób zaufanie 
społeczeństwa do naszej polity­
ki. 

Zadania planu na rok 1972 o­
raz przezmaczone na ich reali_ 
zację środki stanowią konkre­
tyzację potwierdzonej na 7Jeź­
dzie polityki społeczno-go.spo_ 
darczej partii. 

Założenia planu, a także przy­
jęte zadania dodatkowe, są w 
pełni realne. Będziemy je wy_ 
konywać w atmosferze powsze_ 
chne~o poparcia dla polityki 

· partii, a jednocześnie w zna­
cznie korzystniejszych warun­
kach eko.nomi-cznych. 

W 93 roku życia 

M. Cwłkl Ińska 
pisze pam~tmki 

Nestorka polskiej sceny Mie­
czysława Cwlklińska, która 
1 stycznia 1972 roku rozpocznie 
93 rok życia, może nadal służyć 
przykładem energii i żywotnoś­
ci. Pani Mieczyslawa nie spo­
czywa na laurach: przy współ­
pracy Alicji Okońskie.I i An­
drzeja Grzybowskiego pisze swe 
pamiętniki, które obejmą okres 
od początków jej długoletniej 
kariery artystycz;nej po dzień 
dzisiejszy. 
Książka, która obfitować bę­

dzie w w liczne ilustracje, uka-1 
że sie nakładem „Iskier'.; w ro-
ll\l P'.toł'~• ' 

D 
okonane w ciągu roku 
zmiany w kierunkach J 
proporcjach gospodarki 
narodowej, a nade wszy­
stko ofiarna, dobrze na 
ogól zorganizowana i 

kierowana praca - oto czynnL 
k l, które pozwoliły skutecznie 
przezwyciężyć napięcia, a w 
konsekwencji - zamknąć 1971 
rok pozytyWnym bilansem. 
Stwa.rza to dobrą dogodną po­
zycję wyjściową do reaHzacji 
zadań przyszłorocznych. 

Realizacja zadań 1972 r. nie 
zapewni rozwiązania wszystkich 
nabrzmiałych problemów.' Z pe­
wnością jednak będzie ona sta_ 
nowić rozwinięcie roi;poczętego 
w tym roku procesu, któremu 
przyświecają dwa podstawowe 
cele: dalsza wszechstronna po­
prawa warunków życia 1 pracy 
ludności oraz przyspieszanie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
STANISLAW WROJ.l<SKl 

minister kultury i sztuki 
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Prezydent Dorlicoz w Moskwie 

Rozmowy radziecko-kubańskie 
Na Kremlu rozpoczęty się wczoraj rozmowy radziecko-!Qubań­

skie, w których uczestniczą: członek Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mln!strów ZSRR Aleksiej Kosygin, sekretarz 
KC KPZR Konstantyn Kaituszew 1 członek Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC Komunistycznej Partii Kuby, prezydent Repu­
bliki Osvaldo Dorticoz Torrado. 

W 
czasie rozmów prowa­
dzonych w atmosferze 
bratniej przyjaźni, ser­
deczności i wzajemnego 

zrozumienia rozpatrzono spra-
wy dotyczące dalszego rozwoju 
I pogłębienia wszechstronnej 
wspótprac:y Związku Radziec­
kiego i Kuby w interesach na­
rodów obu krajów. Dokonana 
została także wymiana · poglą­
dów na temat obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Rozmowy bę­
dą kontynuowane. 

w środę prezydent Kuby 
zwiedzi! Mauzoleum Lenina I 
zlożył tam wieniec. Uczcil on 
pamięć wielkiego przywódcy 
mas pracujących minutą mil­
czenia. Osvaldo Do.rticoz Torra­
do oddal także' hold żołnierzom 

Chile odpiera 
ulu ki reakcji 

Od listo.pada istniala w Cltide 
zaostrzona sytuacja, spowodo­
wana antyrządmvymi wystąpie­
niami wrogów rządu demokra_ 
tycz,nego. Rząd wprowadzil w 
prowincji Santiago stan wyjąt! 
kowy, a następnie godzinę po­
licyjną w stolicy. 

Sytuacja została opanowana. 
Stan wyjątkowy i godzina poli­
UW. ~ lllD<i~t. 

radzieckim, którzy polegli w 
walce z hitlerowskim naJetdźcą. 
Złożył on wieniec na Grobie 
Nie:manego żołnierza ::iod mu­
rem kremlowskim. 

Wśród oliar 

Pasza Christowa 

Kalaslrofa 
bułearskiego samolotu 

We wto.rek pótnym wieczorem 
rozbil się na l<>tnlsku w Sofii 
bulg'8Jrsk:i samolot pasażerskl, 
na którego pokładzie 7lnajdo­
wało się 73 pasażerów :l człon­
ków załogi. 

Bulga.rska agencja prasowa 
pódata, że n!e było obook.ra· 
jowców wśród pasażerów samo 
lotu, który we wtorek rozbił 
się na lotnisku w soru. Zginę­
ło 28 osób, wśród nich mana 
piosenkarka, 25-Jetnia Pasza 
Christowa. Uratowalo sie 45 o­
sób. Agencja podała, że powo­
łano lromisję rządową, która 
uaa.li Drló~ ~lil"Ołr. 



Teraz nastał czas działania 
(Doloończe.niiie ze sibr. 1) 

tempa rozwoju i unowocześnie· 
nia gosp0<1arki. 

_Je.st killka zagadnień s.z;cze.góI­
n1~ ważnych, 

PO PIERWSZE: umacnianie 
równowagi rynkowej nie tylko 
poprzez ilościowy ;zrost pro­
dukcji., ale tal[że poprzez po­
prawę jakości artykułów ryn­
kowych, 

PO DRUGIE: uspra-vnlenie 
działalności inwestycyjnej do­
prowadzenie do szybkle'go i 
efektywnego wykorzystania każ­
dej złotówki inwestycyjnej. 

PO TRZECIE: dalsze uno. 
WOL'Ze~nien1e przemysłu. Pr-.ted 
prz~myslem stawiamy również 
wazne zadanie podjęcia dodat­
kowej produkcji, ktora przezna­
czona zostanie głównie na ry­
n,ek, poprawę ko<>yeracji i na 
eksport. 

PO CZWAiRTE: pełna realiza­
cja zadań handlu zagraniczne· 
go, bowiem ta sfera działalnoś­
ci gospodarczej odegra w 1972 
r. znacznie większą niż dotych­
czas rolę w two,zeniu cf<>chodu 
narodowego, 

PO PIĄTE: intensyfikacja 
produkcji rolnej. Wysilek rolu1-
ków i służby rolnej będzie .-zna­
cznie aktywniej w.spierany przez 
wszystkie działy gospodarki, 

PO SZÓSTE: znacznie aktyw­
niejszy udział w realizacji pla­
nu pracowników frontu nauki I 
techniki, 
.Po SIODME: ~ożenie wy­

siłków wokół dalszej poprawy 
warunków pracy i życia lud­
ności. Zakładany wzrost pie­
niężny docl1odów ludności jest 
w przyszłym roku bardzo wy­
soki. Podstawową częsc tych 
dochodów stanowi wzrost p1ac. 
Zg0<1nie z przyjętymi przez VI 
Zjazd PZPR za~Meniami, przy­
stąpiliśmy do realizacji, de<:y Lji 
o podwyżkach plac n iektórych 
gl:'l.i,p pracb·wnuków, wiążąc je z 
p.rzebudową zasa<l. wynagradza­
n ia w kierunku stworzenia 
efektywnie działającego i.nst.rll­
mentu zachęty mMeriaJlnej, 

R 
<>k 1971, przyniósł rów- łeczno-eke>nomiczmego rozwoju 
nfeż isto·tne zmiany w kraju. Wymownym, k<>lejnym 
treści i formacl1 pracy tego dowodem była debata nad 
Sejmu. Wydatnemu oży. projektem pla<nu i budżetu. Po­
wien iu uległa ustawo- myś1na realizacja tego pr0ogra­
<1awcza i kontr<>lna fwlk- mu stanowić będzie poważny 

cja naszego parlamentu. krok na drodze konsekwentne-
Doniosly jest udział Sejmll w go wcielan ia w życie pro·grarrru 

k.sZJtaltowan iu twórczego klima- spoleczno-gospo<larczego nakre­
tu politycznego. sprzyjającego ślonego przez VI Zja"ZJd part!!. 
a•ktywizacjl zawodo wej i spole- Interes kraju i narO<l'l.l. wyma­
c~nej ludzi pracy, w za.pewn ia- ga, aby poważny i \\-ielostron­
ntu pomyślnej real izacji rosną- ny dorobek naszeg0 ludowego 
cych zadań. w v.rypracowywa- Sejmu b~ p0omna.żany i wzbo­
n iu kierunków I strategii ~p?• . gacany w przyszlo6cL 

~~~~~~~~~~~..;_-

Celowość wcześniejszego 
rozpisaniu wyborow 

do Sejmu 
Wystąpienie posła J. 

(S k r ó t • 

Tetc:hmy 

PROJEKT USTAWY KONSTYTUCYJNEJ, który referuję w imie­
niu kiub?w poselskich PZPR, ZSL i SD, w sw1>jej treści i formie 
stanowi Jednorazową poprawkę do konstytucji. 

Odwołam się na początku do 
uchwały VI Zjazdu PZPR, w 
której uznana została celowość 
inicjatywy wcześniejszego roz­
pisania wyborów do Sejmu. 
Sprawa ta została przedyskuto­
wa.na w dniu 16 grudnia przez 
komisję porozumiewawczą par­
tii i str<>nnictw politycznych, a 
także przez kierownictwo Fron­
tu Jedności Narodu w dniu 18 
grudnia br. 

Program rozwojowy Polski 
uchwalony przez VI Zjazd 
PZPR ukształtował się w prak­
tyce, działaniu i dyskusji na 
plaszczyźn 1e wewną t.tzpa rtyj nej 
i równocześnie ogólnona.rodo­
wej, przy aktywnym uczestnic­
twie również naszego Sejmu. 

Obecnie zadanie polega na 
tym, aby wyzwolić możliwie 
największe siły realizacyjne dla 
urzeczywistnienia nakreślonych 
celów. 
Mówię o tym. ponieważ chcę 

wyrazić wspólne przekonanie 
PZPR l stronnictw SQjllSzni-

czych, że uchwały VI Zjazdu 
powinny być przekształcone w 
program wszystkich sil społecz­
nych. Jest więc, celowe rozpi­
sanie wyborów i wyłonienie 
Sejmu, który przeksztalci nasz 
ogólny program w konkretny 
plan spoleczno-gospo<la.rczego 
rotwoju Polski do 1975 roku. 
Uchwalenie takiego planu I 
sprawowa.nie kontroli nad jego 
rea.Uzacją byłoby jednym z 
najważn;ejszych zadań nowego 
Sejmu. tym bardziej, że nie 
chodzi wyłącznie o decyzje za­
kreślone rokiem 1975, lecz tak­
że o przedyskutowanie i po­
twierdzenie kierunku rozwojo­
wego na dluhzy okres czasu. 
Celowe będzie zapewne rozwa­
żenie w przyszłości problemu 
zharmonizowania rytmu pla­
nów 5-letnich i kadencji Sejmu 
podobnie. jak to stwierdzono 
na Zjeździe w odniesieniu do I 
kadencji Komitetu Centralnego 
PZPR. 

Uchwalenie Ustawy Konstytucyinej 
(Dok.ończentle re st.r. 1) HAGMAJERA, który w imieniu ponowane przez premiera zmla• 

kola poselskiego „Pax" wyraził ny w składzie Rady Ministrów. 
Nadal odczuwa się braki zao- zadowoleni!'! z decyzji rządu o Następnie Sejm wysłuchał od· 
patrzenia w mięso, ma.sio I nie. nawiązaniu kontaktów ze sto- powiedzi na interpelację 8 PD• 
które artykuly przemysłowe. licą apostolslcą. Jest to ważki slów. 
Nie ma jed.nak zasadniczych za. element rozwoju akceptowa.nej Sejm przystąpił nutępnle de> 
kłóceń, ani obaw, aby one wy_ przez cale społeczeństwo polity- ostatniego punktu porządku 
stąpily , Nie ma też uczucia 'ki tniędzynarod0<wej naszego dziennego Do ROZPATRZENIA 
niepewności. . pa.ństwa. PROJEKTU USTAWY KONSTY-

Problemy rozwoju rolnlctwa Niektóre zagadnienia polityki TUCYJNEJ O UPLYWIE KA• 
oraz 7..agadnienia wsi znajdowa. naukowej ora.z zadania nauki DENCJJ SEJMU PRL. W myśl 
ly się w centrum wystąpie1\ w realizacji plano na rok przy- projektu kadencja Sejmu WY· 
posłów: STANISLAW.1\ t(OWAL- szły były tematem wystąpienia branego 1 czerwca 1969 r. u-
SKIEGO <PZPR) i JANINY KU- pos. J~USZA STALIŃSKIEGO pływa 15 lutego 1972 r. Oznacza 
BICKIEJ (ZSL). (bezp.). to jednocześnie potrzebę prze. 
Osnową wystąpienia pos. PE- Pos. WIKTOR WROBEL (ZSL) prowadzenia wyborów do no· 

LAGII DOLATA (ZSL) były poświęcił swoje przemówienie wego Sejmu VI ka.dencjl. 
sprawv związane z wprowadze- sprawom rozwoju handlu wiej. Projekt stanowi jednorazową 
niem od 1 stycznia 1972 r. u- skiego. poprawkę do konstytucji. Pro-
bezpieczeń leczniczych dla 6,5 W wielu wystąpieniach prze. jekt przedstawił i uzasadnił w 
mln ludności rolniczej. Podkre- Jawialy się zagadnienia doty- imieniu wszystkich klubów po-
śliła ona, że będzie to miało czące pro.gramu socjalnego n:\ sełskich pos. JOZEF TEJCHMA. 
don!osle zna-czenie dla p<>prawy 1972 rok. Mówcy wskazywali (skrót wystąpienia obok). 
stanu zdrowia mieszkańców wsi. na ogromną rolę realizacji tq_ Izba uchwaliła projekt usta-

P bi d . 
1 

go programu w podniesieniu wy konstytucyjnej przy jednym 
ny:i~ emyb du z1a u .bez-partyj- pozi<>mll" warunków życia lud· głosie wstrzymui·ącym się. 

w u ownictwie s<>ejali. ności, a także utrzymania kii·· 
stycznym k.ra.ju, podnoszenie matu akt"'Vnoścl społecznej. Po wyczerpaniu. porzadku 
znaczenia pracy, jako główne- W<>kól spr;.;,. socjalnych kan- dziennego za.brał głos marsza-
go kryter·um tek Sejmu DYZ\WA GALAJ, 1 oceny ludzi, a centrowały się zwlaszcza wy_ który podkreśl\l, że obecne po-
ttkże sprawy związane z do- stąplenia postów: MARil MIL· siedzenie bylo ostatnim posie-
s _on~leniem spooobów urucha- CZAREK (PZPR) i JAN.\ dzenlem w biezącym roku , i 
;niania energii społecznej - by_ FRANKOWSKIEGO (bezp.). bvć może ostatnim w V kadPn-
Y m T·1'iiEJematem Wv<;+11o • eń Pos. JA..V FRANKOWSKI pod. cJi Sejmu. Była to kadencja 
~~~GO A SZA l\IAZOWIEC- kreślił, że w trakcie realizacji krótsza, ale bogata w wydarze-
ZYGMuJbezp. „Znak") ! pos. pia.nu I budżetu na 1972 r„ mo- nla. 
(b TA FILIPOWICZA gą zaistnieć korzys!me warunki w związku z nadchodzącym 
~?-P· Chss). dla lepszego rozwiązywania sze- Nowym Rokiem marszałek Seimu 

ż ierw
1
szy z nich podkre<\lił, regll ważnych potrzeb spolecz. w Imieniu Prezydium wyraził 

e ca e społeczeństwo wiąże nych. Do t.akich zaJ:czyl on 
wielkie nadzieje z zapowiedzia- m. in. potrzeby starego czlowie. posłom serdeczne podz!ękowa-
ną reformą systemu zarządza- ka. nie za zaufanie I za bard10 do-
nia goopoda k d brą wspólorace. życzy! im. a 
stw · "dr ą naro <>wą i pań. Na zakończenie debaty gene- za ich pośrednictwem obywate-
dl e~, ~1 . z_ąc w niej podstawy ralnej glos zabrał prezes Rady Jom Polski Ludowej - wszy-
k a atr ~·ei racjonalnego wy. Ministrów PIOTR JAROSZE- stkiego najlepszego w Nowym 

orzys a.ma wysiłku wkla.dane- WICZ. (Omówienie pr2emówie-
go w szybki rozwój kraju. nia p1>da.fPmv oddzlelniP). 1 Roku. Najgorętszym. wspólnym 

Drugi ze wspomnianych po- N . życzeniem nas W'2ystkich 
słów. oświadczy!, że w'.erzący astępnie Sejm powziął u- powiedział m11rszalek jest. 
przy <I chwałę o Narodowym Pia.nie aby r<>zkwitala nasza ludowa 
gr dJmUJą z fa ow<>leniem po- Gospodarczym na rok 1972 l u- ojczyzna. by coraz Jepiei. do-

u mowa po itykę wyznaniową chwali! ustawę budżetową na i państ\':'a· Podkreślil pozytywne rok 1972. Izba udzieliła r?'do- statn ej i szczęśliwiej żylo się 
P\Zem1any w - stosunka.ch " n•·m wszymkim, 
między państwem i kościo- w! absolutorium za rok 1970. Na tym Selm zakończył dwu-
łem, rzeczowy charakter pro- Z kolei Izba uchwaliła pro- dniowe obrady. 
wadzonych m'.ędzy nimi roz- r--.-=-------------~-----...:._:....:.:..::.:::.:_ ______ _ 

~ó=~k%~1~~~~:~
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rg~~~11~~ Zyciorysy now·ych ministrów 
za1poznawa<'! .socja.listyc·.mego 
charakteru nasze.go · pań~twa, 
pro~adz1~ swe.1 m'.sji w o<ler. 
wa.mu od realiów naszego kra­
ju. 

z niektórymi sprawami wyżej 
poruszon_ymi korespon<j.owalo 
wystąpienie pos.. JERZEGO 

Stefan Olszowski . S\opniowo wyrównujemy rów­
mez dysproporcje w poziomach 
wynagrodzeń, Ogólem regulacją, 
plac obejmiemy ponad 1 mln 
robotników i pracowników, w 
szczególności branż o niskim 
poziomie zarobków, w tym na­
uczycieli całego polskiego szkol­
nictwa. 

Szeroki jest również program 
socjalny. Wyrazeim tego jeJ;t 
wzrost wydatków bieżących 
bu<Clżetll państwa na cele socjal­
ne 1 kuHmalne oraz ubezp.e­
czenia społeczne (łącznie z wy­
datkami fllndUJSZ:ll emery>talne­
go) ze 125 mld zł w 1971 r. do 
140 mld zł w 1972 r. Da·lsze 
zwiększan ie tych wydatików 
przekracza aktualne mo·żliwo~l 
finaru;owe państwa. 

łłoviu polilyku qospodurczu nius 

Urodził się 28 sierpnia 1931 r. 
w Toruniu. w rodzinie n:tuczv­
cielskiej. W czasie nauki w 
szkole średniej byt działaczem 
Zwiazku Harcerstwa Polskiego, 
pełniąc m .in. funkc1e komen­
danta hufca w pow. Włocławek. 
.Jednocześnie bYf aktywistą 
Związku Młodzieży Polskiej. W 
czasie studiów na Uniwersyte­
cie Łódzkim działał aktywnie 
w Związku Młodzieży Polskiej, 
w Zrzeszeniu Studentów Pol­
skich i Akademickim Zwiazku 
Sportowym. Pełnił m. in. f1lnk­
cJe przewodn!czaceJ1:o Rady 
Uczelnianej i Rady OkregqweJ 

Pl!lnląc kolejno funkcje klerow • 
nika resortll informacji i pro­
pagandy oraz przedstawiciela 
PKWN w Moskwie. W roku 1945 
był przedstawicielem Rządu 
Tymczasowego w Paryżu, na· 
stepnie do 1947 r. - ministrem 
żeglugi i handlu zagranicznego. 

W latach 1948-1949 wice-
prezes Centralnego Urzędu Pia• 
nowanla, a następnie do 1951 r, 
zastępca przewodniczącego 
PKPG, zaś w okresie 1951-1955 
wicepremier. W latach 1956-
1968 był przewodniczącym KO• 
misji Planowania. Od grudnia 
1958 r. do grudnia 1971 r. - mi­
nister spraw zagranicznych. 

oklywność społeczno ••• 
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 

Rcnszerzamy takŻe wydatnie 
budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne. Musimy być jednak 
świade>mi., że ro=iary rozwią­
zań będą takie, na jakie zezwo­
li skala wypracowanyich środ­
ków, rosnąca wy<lajność pracy, 
powszechna osz.czędność mate­
riałów i pieniędzy państwo­
wych oraz gospodarność. 

Prace nad projektem planu 
budżetu trwały od dłuższego 

czasu w lt:.omisjach sejmowych, 
Co pozwoliło na wyczerpującą 
wymianę poglądów międ2'y Sej­
mem a rządem, pozwoliło na 
wprowadzenie uznanych za nie­
zbędne zmian i poprawek. Za­
kończona wczoraj dwudniowa 
debata plenarna skoncentrowała 
więc się na problemach 0 cha. 
rakterze ogólniejszym, na oce. 
nie kierunków rozwoju gospo­
darki i podniesienia poziomu 
życia społeczeństwa oraz na 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORl 

Sale i świetlice czekają na młodzirlż 
T~adyicyjlll.yim j'llż zwyic~a.j em 

klLuby s.po•rto-we nai;z-ego m.,as.ta 
lld.o.stępuua,ją sw„1• sale i :i'A..e-

L. Stolecki 
chce powrócić do LKS 

Od .kil~k:u. m!Jes1ęcy na,;~w.s.k\> 
Leona St•oJeckiiego, u.taJentowa­
neg<> h0<keisty pierwiszej d.ruży-
111y LKS zmBlrnęl<> ze spra·.vo-
7Jdań spo,rbow.yich. Za.woonl·k ien 
mu.s1al się wy-cofa.cl z czynne­
go \lpra•\\""ia'Thia .sipe>l'tu, ~dyż 
tryb ży1Cia., jakli prO'wa iz11. 
-przeclstaM';a1 "''iele do życzen:a 
i n•:e byil cl!o b<>ler0<wa.nia o.rzei 
klub. 
· Osta.tn ;o Lech Sto.!-e<".kil OO'W•l&­

dz.ll 71 ais-zą redakcję. 

- Ba·l"OZJO- chciałbym. by LKS 
da 1 mi s za1ns ę p <>wrotll do d1 u­
żyny. Sądz.ę. że po kiLku iy­
goodJruiaic.h treruhn,g\U byfuym J<!­
&zrcze przydrutny dla drużyny . 
Ja. z ko.le1 ze 6"\\o"\e(j sitra.ny clbct: 
przyrzec. że nilkt pod wzg•lę­
dem trybll żyicia nie będz1<.> 
mia! do mnie <Z.a.sllrzeżeń. 

Zam LeściHśmy wypovl'i-edt by­
łego hoikejsty LKS, wyichoodzą.c 
z 2'alożen.i.ai. że zawisz.e są m o­
ż!Uwo-ści PDIP.raJWY i n~komu 
dróg po\\1ro•tu n:e na.leży z.a.my­
kać . Są•d z::my. że LKS ?Jna.ny 
przecież z do-brej pracy wy-cho­
waW<:z-ej '-'-Ycią„~Tllie rękę do 
St01le>C.k.iiego. (sl 

Koszykarki LKS 
dziąkujq 

zwróciły się do nas kos,;y· 
kark.i LKS z prośbą o poduę­
kowa.nie łódzkim kil>icom 1.a 
doskonały doping w czasie 
ich spotkań o mistrzostwo 
I ligi. Właśnie ta sportowa 
atmosfera widowni mobilizu­
je za w-0dnio'7k.i do coraz lep­
szej gry. 

Sąd-zimy, te nasze mile pa­
nie w pod2.ięk1>waniu za do­
pLn~ wywalc7ą dla lódzk.Jrh I 
kibiców wspaniały prezent w 
pcstac.i tytułu mistrzyń Pol-
skJ. (S) 

tlice m~o>dzLeży s·2JkoJ.neJ, która 
k0<rizyista w ok.reshe ferii św11ą­
teczmych z zaslu.żolll.e;go wy l)o­
czynkll. Z reguJy najwii:kszym 
powo<lzeniem ciesUI się !odo \\"i• 
ska, a1le z " ' i.a·do.myich wzglę­
dów w tynn rOlku. pr:z.yinaJm ;u,ej 
ja1k na razie z tej !<>rmy rc­
krea<eji trz-eba bęcLzie ?.<rezYi'10· 
wae. 

W s.zys~khe saile i SW:let11ce 
c'zyinne w godz, 1~15 <:oa~1en­
n1e :z. wyjąrt1kiiem nie-dziel l 
świąt, poe:Uj•\\1SIZY od dZl&iad d·O 
8 styic?Jn.ia przyszJego roku 
(WYiaiUke>wo w Arturówku o-­
b ieM b~ZJie czy>nny ró,.,1111eż w 
n iedziele i święta). 

A o•to wyooa,z <>bietktów, ktore 
ud·001tęp n"io,ne 7!ootamą mlo>d.t..e­
ży w po~szych terminach: 
LKS Al. Unii 2. RKS ZjecLno­
czemia 1, Spoiłem ul. Póhn<X:­
na 3.6, Sta,r lll. Teresy W. Wi­
dzew uJ. Ar.mi l Cze<rwonej 80, 
Gwa:-dia ul. Gló\V'Ila 17. Tęcza 
ul. Prz~„b~'S':he'W<S kliego 0<ra.z Hó­
życkiego 2. Anturóweik. AZS 
ul. Lumumby 22. Elta ul. Alek­
.sand r0<\\1ska 67. ChKJS u,J. Kosy­
n ierów Gd,yń•SlkiJch 18. Kolejar.7. 
u,L M i.nevsika 112 ('W sz;ko·I~), 
MKT Park PoniMo•V.1„kie·go. MP­
talo1wJec wl. Jaiehrkmor\V'iiet..aJ. 
Orz.el ul. 212 Li!Pca. 67. 

Bo~serski Młodzieżowy 

Zespół Sportowv 
Jak Jl!IŻ infonmo<Wailśmy, przy 

GwaroLi i Lódmkim OśroJku 

S.po.rtu po'\\ista~ Bo•ksensk.i Mlo­
dz,Leżo•wy Zespól Sportoiwy. .Jest 
to ośrod.ek W>Cze<Snej Sipecja1Li­
za.cjli w tej dyscyipthruie sportu, 
g·cl!zie pod k.i.eru,nikiem ta.k:iich 
fa.chC>WICÓW jaik J. Pi.sa1r&ki i T. 
K0<na.rre\JASlki trenO'Wać b~zie 

m.lo·dz! eż od H 1r0<ku życfa. 

Oplekę lekarską sprawować bę­

dzie z;na.ny łódzki bokser lek. 
med. Krzysz tot Ry101k.iew:iicz. 

Zgloo1..enia chętnych codi:ien­
n·Ie od 27 bm. w gooz. 16-18, 
a w okiresie ferlii o•d dzls iaj w 
gooz. ~o-i~ PIIZ7 w. Qló.wineJ ,u, 

środkach cele te zapewniają­
cych. W wystąpieniach posłów 
znalazła wyraz pełna· aprobata 
społeczna dla dotychczaso„·ych 
i planowanych zamierzeń wtadz. 
Ponieważ plan na rok przy_ 

szly jest wstępnym etapem wy_ 
znaczania perspektywicznych 
zamierzeń, poolowle zasygna. 
liz-owali wiele spraw, które ich 
zdaniem powinny być przedmio­
tem szczególnego zainteresowa. 
nia wtadzy wykonawczej w 
przyszłości. Z uznaniem mówiąc 
o strukturze mwestycji, zapew. 
niającej szybszą rozblldowę ba­
zy przemysłu lekkiego, rolno­
spożywczego i ln.nych pracują. 
cych dla potrzeb rynku krajo_ 
wego, wyrażono przy tym wąt­

pliwość ety te dzialv gospodar­
ki ootrafią efektywnie i szybko 
spożytkować tak duże nakłady 
Inwestycyjne. WątplijVOś<' tę u_ 
zasacl!niano dotychcza:sową prak­
tyką Lnwestycyjną. 

Jako Jeden z ważnych ele­
mentów powstającego planu 
perspektywicznego postulowano 
opracowanie ZASAD RACJO­
NALNEGO KSZTALCENIA. Na. 
kłady na oświatę i szkolnictwo 
wyższe będą, .iak wiadomo, zna­
czne. Przy ocenie liczb należy 
uwzględniać też fakt niżu de­
mograficznego młoctzie:by w wie­
ku szkolnym, co relatywnie 
zwiększa wysokość nakładów 
na ten cel. Podkreślając ten 
stan, zwrócono jednocześnie u. 
wagę, że szkołę średnią pełną, 
I studia wyższe ·zapewniamy 
liczbie młodzieży zbyt niskiej 
jak na potrzeby drugiej połowy 
XX wieku i jak na uksztlllto­
wa ny już „a.kres as11ira~.ii spo­
łecznych. Drabina <>światy je~t 
często nadal zbyt stroma dla 
dziecka wiejskiego wskutek 
m. in. dużej odlegl<>ści od 
szkoły, zwłaszcza średniej, 
wskutek braku internatów. 
Nie przyczynia się do efektyw­
ności badań naukowych dyspro­
porcja międzv wyposażeniem w 
aparaturę naukową. a stanem 
twórczych pracowników had~W­
czych. I tak Min. Szkolnictwa 
w,yższego zatrudnia ok. 70 proc. 
stanu kadrowego naukowrów, 
a posiada tylko 32 proc. S7.cze­
gólnie cennej aparatury badaw­
czei. PAN dysponuje 9,5 proc. 
takiej aparatury. z kolei st<>­
snnkowo dobrze wyposażone in. 
stytuty resortowe wykazuią tYL 
ko 2~.5 proc. pracO'Wników ba­
dawczych. 

Niewątpliwym osiągnięciem 
jest 4,5-krotny wzrost od 1950 
roku liczby ludzi ze średnim 
I w.yższym wyksztalceniem. Lu. 
dziom tym nie zapewnia się 
.iedna.k wystarczającej ilości ga_ 
zet, czasopism i często ksią­
żek. 

BUDOWNICTWO MIESZKA· 
NIOWE ze znanych powodów 
Jest przedmiotem stałego zadn­
teresowania społecznego, Wia­
domo, że przyrost liczby Izb 
Jest limitowany ograniczonymi 
terenami llzl>rojonymi - mimo 
przeznaczenia na ten cel do­
da.tkowo w 1971 r. 1 mld zl -
oraz znanym deficytem mate­
riałów budowlanych I instala­
cyjnych. Nic Jednak nie uspra­
wiedliwia faktu, że m. in. z 20 
artykułów instalacyjnych I 
PI"leIDYiSlQJWYiełl ~ił.i--_ 

budownictwa tylko jeden asor­
tyment nie wymaiga rek:lamacii. 

Zwraca.no uwagę też, iż wa­
runkiem WYS-Oklej jakości pro­
dukcji jest postęp techniczny. 
W związku z tym sformułowa­
no postulat wprowad;:enia za­
sady odpowiedzialności za 
wprowadzanie postępu technicz­
ftf'I'<>. 
KOllłl'LEKS SPR4W ROLNIC­

TWA, ze wzglęiłu na Jego de­
cydujące o stanie 7.a1>patrzenia 
"". żywność znaczenie, J>rzewijal 
s1e w wystąpieniach wil'lu po 
słów. M. in. pookreślano, aby 
stworzone ostatnimi decyzjami 
rząd<>wymi warunki do aktyw­
ności lnwestycy.lne.I nle zostałv 
zmamowane niewystarczajacym 
za1>patrzeniem w ma~zvnv I 
materiały budowlane. Nif'd<>~ta­
tecme w stosunku do wzrostu 
zadań grn;podar~zych nakłady 
na ro~wóf handlu Wl"wnęt.rrne­
go powinny zmobilizować . odpo­
wiedzialne ogniwa aparatu han­
dlu do maksymalnego 1 racjo­
nalnego wykorzystania rezerw. 
Takie same zadania widzą po­
sto.wie przed instytuc,fami kie­
ruJącymi usługami. ze względu 
na to, że tempo Ich rozwoju -
wytsze. niż w br. - nie 0000-
wiada nadal dynamice wyzna­
czonej tej dziedzinie w założe­
niach planu 5-letniego. 

Jako sprawy do załatwienia 
pozostają nadal SPRAWY TE­
LEKOMUNIKACJI wysoko4ć 
dosta·w autobusów dla PKS 
or~z. dla komunikacji miei­
s~1e3. W znacznej ilości wystą­
pień podkreślanó ko-nieczność 
takiego opracowania kryteriów 
oceny P<t'a_cy przemysłu, aby za­
pewnić me produkcję w ogóle 
a. produkcję, atrakcyjną jakoś­
c10wo, poszukiwaną, nie ustę­
pującą Jmportowa.nej. 

Kierunki bezpośrednieito dzia­
łania na rzecz polepszenia wa­
runków życia ludności ognisko­
wały zainteresowanie znacznej 
liczby posłów. Pełna akceptacja 
dotychczasowych posunięć sta­
wała slę też okazją do wskaza­
nia dalszych kierunków zainte­
resowania w tej dziedzinie. Na­
leży tu może m. in. wymienić 
po~tulat innego ustawienia mo­
delowego prac1>wników służby 
zdrowia, bowiem konsekwencją, 
obecnej metl>.dologil w trakto­
wa.niu tej grllpy pracowników 
jes~ ich określona sytuacja ma­
terialna. Przy okazji zasygnali­
zowan1>, aby generalny kieru­
nek na podniesienie stopy ży­
c~owej .me ominą! sprawy wy­
rownan1a ,,mi..nimum socjalne­
go", 

Zl\UANY W ZAKRESIE ZA­
RZĄDZANIA ocenione zostały 
Jako niez!>ędny warunek zreali­
zowania założeń gospodarczych 
i społecznych. Postulowano, aby 
rząd kontyJJuowal akcję elimi­
nowania przepisów hamujących 
go.spodarność. Wśród elementow 
sprawnej realizacji ro,zwoju go­
spodarki wymieniono też pro­
wa.dzen-ie właściwej polityki ka­
drowej. 

Oprócz spraw do załatwienia 
- w miarę wzrastających moż­
Ilwości, wskazano, że zadania 
umieszczone w planie społecz­
no-gos-pooarczym nie są bynaj­
mniej łatwe. 

Z tego powodu więc istnieje 
p1>trzeba utrwalania .społecznej 
aktywności sp1>Jeczeństwa, a 
jak najlepsze wywiązywanie się 
z codziennych obowi~zków do­
tyczy wszy-stkich obywateli. .„1: . . ~I& 

,1 ·Zl?Ii' oraz. czlonl<a . J?•eay-Ołum 
Za.rządu Łódzkiego ZMP.· Ukoń­
czył studi.a wrźs:a:e n4 tlnfwf'r­

syte<:le Lódzkim I uzy~al ma­
gisterium z zakresu filologii 
pclskiej. 

W latach 1956-1950 przewodn!­
c1Ył Radzie Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich i wcho­
d1ił w skład Sekretariatu KC 
ZMS. Przez nasterme trzy Jata 
pełnił funkcje sekretarza Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR· w 
Po-zn;rniu. . 

W 1963 r. obją! obowiązki kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR, 
pełniar 1e cln 11,topada 1968 r. 

Na IV z.ieźdzle partii wstał 
wybrany czlonkiem KC PZPR. 
Na V Zjeździe znst.ie wybrany 
sekretarzem KC PZPR. 

20 grudnia 1970 r. - na VII 
Plenum KC powołany zostaje 
w skład Biura Politycznego. 

22_grudnia br. powołany został 
na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych: 

Wiesław Ociepka 
Urodzi! się 16 lutego 1922 ro­

ku w Sosnowcu, w rodzlntl! 
górniczej. Ukończył stlldia na 
Wydziale Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego, uzyskując tytul 
magist.ra praw. 

w okresie okllpacjl, po 
ucieczce z przymusowych robót 
z Niemiec, pracował jako ro· 
botnik w fabryce lin i drutu 
w Sosnowcu. 

Po wyzwoleniu, w styczniu 
1945 r. wstąpił do Polskiej 
Partii Robotniczej i organl1.o­
wal na tere.nie zagłębia Dą• 
browsk!ego Związek Walk! Mło­
dych. pełniąc funkcje przewod­
niczącego Zarządu M!e]sklego I 
Powiatowego ZWM. W tymże 
roku został wybrany członkiem 
Zarządu Głównego ZWM i peł­
ni! funkcje kierownika Wydzia­
łu ZG ZWM w Warszawie. W 
1949 r. zos1ał również człon­
kiem Prezydium CRZZ. W 1950 
roku wybrany se!m-eta.rzem ZG 
ZMP. Po ukończeniu Central­
nej Sżkoly Partyjnej w 1955 r. 
skierowany zostal do pracy w 
Komitecie Centralnym PZPR. 
·na5tępnie w końcu tei;?o roku 
wybrany sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Szcze­
cinie. W marcu 1960 r. powró­
ci! do pracy w Komitecie Cen-
tralnym PZPR. gdzie pełnił 
funkcję zastępcy kierownika 
nowo powola.nego Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR, a 
następnie kierownika tego wy­
działu. 

W gru<lnlu 1971 r. mianowany 
ministrem spraw wewnętrznych. 

Stefan Jędrychowski 
Urodzi! się 19 maja 1910 r. 

w Warszawie, w rodzinie rurn­
czyciela.; studiował na Uniwer­
sytecie w Wilnie; dr praw. 

W czasie wojny był jednym z 
organizatorów Związku Pa­
triotów Polskich i I Dywizji Im, 
Tadeusza Kościu~ki, której 
by! następnie od'ice<rem. Bral 
udział w wydawaniu czaso-
pisma ZPP „Nowe Widnokrę­
.1(1'. 

Po wyzwoleniu Lublina, w 
liłł r. JllU.di W lk"'4 l'~WN. 

W nudniu 1971 r. mianowan;p\ 
ministrem finansów. . 

Alojzy Karkoszka 
Urodził się 15 czerwca 1929 r; 

w Roczynach, woj. krakowskie, 
w rO<lzlnie robotniczej. Jest 
Inżynierem budownictwa lado• 
wego. 
Pracę zawodową padjął w 19 

roku życia w wytwórni sprzę• 
tu mechanicznego w Andrycho• 
wie, ucząc się jed.noeześnle za• 
wodu ślusarza. 

W roku 1945 wstąpll do 
Związku Walki Młodych, a na. 
stępnie był działaczem ZMP. 
Członkiem PZPR jest od 1951 r. 

W latach 1951-195" odbywał 
służbę wojskową, którą ukoń­
czył w stopniu oficerslt:.!m. Na· 
stępnie podjął pracę w Fabry. 
ce Samochodów Osobowych na 
Żeraniu na stanowisku kierow• 
nika dzialu wynalazczości i ra• 
cjon-alizacjl produkcji. Stad 
przf'szedł do pracy w KW .., - 1 
w Warsza\Vie, gdzie pe~niI ko· 
lejno funkcję instruktora, za• 
stępcy kierownika l klerownl­
ką Wydziału Budown:ctwa. W 
01t:.re5fe pracy w Warszawskim 
Komitecie PZPR ukoń~zy! wyż. 
sze studia techniczne, uzysku• 
jar. dyplom inżyniera budow• 
nirtwa lądowego. 

W roku 19fi0 zostal wybrany 
SPkretarzem Komitetu War<,aw­
skiego PZPR. w lincu 1970 r, 
- I •ekretarzem KW PZPR w 
Gd•ńsku. 

W g·rudnlu 1971 r. mlanowa~ 
ny ministrem buclownlct"Wa ł 
pr,Pmysłu materiałów budowla· 
nych. 

Stanisław Wroński 
Urodził się 17 czerwca 1916 r', 

w powiecie jędrzejowskim (woj, 
kieleckie), w rodzinie robotni• 
czej; studiował na Uniwersyte­
cie Warszawskim; magister hi· 
storli. 

Od 1928 r. działał w organ!za• 
cji konspiracyjnej „Pionier", od 
1930 r. w KZMP na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego i Sląska. 
Wielokrotnie aresztowany i re­
presjonowany przez władze po­
licyjne. Od 1939 r. uczestnik 
antyhitlerowskiego ruchu oporu. 
Pracował jako n11uo11Yciel. W la· 
tach 1942-45 brał udział w ru­
chu partyzanckim na Polesiu, 
Wolyniu, Lubelszczyźnie Rze­
szowszczyźnie i w Słowa~ji. 

Od 1945 r. członek PPR a na-
stepnie PZPR. ' 

Od 1948 r. sekretarz generalny 
TPP R. Absolwent Instytutu 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR. od 1958 r. adiunkt w 
Polskiej Akademii Nauk i pra­
cownik naukowy Wojskowego 
Instytutu Historycznego. Od 
1963 r. prezes i redaktor naczel­
ny w Wydawnictwie „Książka i 
Wiedza". Autor i wsoólautor 
prac naukowych i popularn<>­
naukowych z zakresu historii 
najnowszej. Członek Radv Nau­
kowe.1 Polskiego Instytutu 
Snraw Międzynarodowych ! Za. 
kładu Historii Stosunków Pol­
sk<>-Radzieckich PAN, członek 
Zarządu Głównego TPP-R t 
Prez:vnlum Zarządu Głównego 
ZBoWiD. 

W grudniu 1971 r. mianowa1111 
m!in.um-em k.ult1M:r i ._. _ 



9 Żqcie .f:.odzi 9 Żqcie Łodzi • • • Zgc•e .todz1 Żęcie,l:.odzi e 

Pomyślny 

bilans 
hudowniclwa 
komunalnego 

Polrze~na inicjalywa i dobre chęci 
Chleba naszego 

j wiątecznego 

Ja.k już inf-«>rtnOWalHmy, 21 
grudnia br. lódU.ie budownj­
ctw o k.omunalne wykonaJo t•­
goroc=e zadani.a produkcYJne. 
Co otrzymało miasto w Lym 

. re>ku dLięki ofi.a.rr1ej pracy ..a­
lóg zgrupowanych w Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Budow­
nfcLwa Komunalnego? 

Zalogi i\IPRB wyremontow.tly 
794 budynki mieszkalne na •u­
rnę 230 mln zl. Do konca br. 
pracowlllicy poszczególnycb 
MPRB dodatkowo przeprowa· 
dzą niezbędne roboty przl go­
towawcze na obiektach Ujęcycb 
w zadaniach roku przyszłego. 
na l<wotę 2 mln zł. 

Niez,a.leźnie od kaplt.alnYch 
remontów budynków mieszkał· 
nych w okresie wakacji wyre­
mo-ntowano 44 szkoły na sumę 

19 mln zł. Poza tym kosztem 
9.5 mln i1JI dokonano remontow 
28 obiektów służby zdrowia. 

Przeds·iębie>rstwa robót •nżr-
nieryjoych, których załogi mia· 
ly poważne zadania w zakre"• 
inwestycji komunalnych, wylio­
naly i przekazały do użyLku 
2.500 ulic1J11>ych punktów świetl· 
nych, 7 km wodociągów, 126 
km sieci n.o_ kablowej I 25 
km n.n. nap<>wletrznej. Ponad. 
to wybudowano 3,5 km kolc1<­
torów kanalizacyjnych. 3,3 km 
magistral woclociągowych. Prz• 
ka.?;ano również do użytku 
406,5 tys. m kw. ulic o s-.ła· 
chetnych nawierzchniach oraz 
11!;4 tys. m kw, chodników • 
płyt. Dodajmy. że ambicją r.a-
łóg prnedsiębior•tw budowni-
ctwa komunalnego w LodzJ 
jest przekroczenie o sumę 35 
mln zł produkcji ogółem. zadaó 
ustalonyeh w planie 1972 r. ja· 
ko wycinek 5-latki 1971-75. 

Jak bawić się ·1 .. ' na1 an1e1 •••• 
Tegoroezny Sylwester łodzianie chcą spędzić wesoło, tań­

czyć I bawić się. Wszelkie bale I zabawy cieszą się nie no­
towanym <>d lat powodzeniem. Bilety na te imprezy roze­
szły się d<>slownie w oka mgnieniu, m!Jno, że cena w znacz­
nej ich większ<>ścl nie była bynajmniej niska i wahała się 

w granicach do 300 zł od osoby. 

Można zaryzykować twierdze- zakłady pracy pomyślały o tym. 
nie. że dosłownie na każdy z aby umOźl!wlć przynajmniej 
tradycy.fnych bali np. w KlublP częscl swoich pracowników 
Dzlennlka!'7.a, Klubie TechnikR. udział w sylwestrowej zabawie 
Pblltechnlce. nie mówiąc!' już 0 N!e będzie \Vięc m. in. zabawy 
r"•tauraclach. kandydatów było w ZPB im. J. Marchlewskiego, 
kilka ra?Y wlęC'ej niż przygo- bo jak nam powiedziano w ra­
towanych kart wstępu. dzle zakładowej „nawau1a·• 

orkiestra, nie będzie jej w 
Podnbna s.vtuacja. jak zorli>n- ZPB im. Armii Ludowej. Nlcze-

toWRliśmv •ie. pannie w du- go 01 e organl7.uje się w „Lo­
;vch 1aklada<'h "rar-y. Tam. dexie", cho<' zakłady te prowa­
l'!rlzie radv 7•kladowe. <'ZY In - dzą bardzo "ładnie urządzony 
ne oroan'•ar-ic> sp01„~zne. na.I- klub. Zresztą wiele innych klu­
C•P~cf„1 TPP-R., 7.1\lf~. n'!~~() bów w noc sylwestrową. będzie 
pol<u•il:V •le o zr>rga,nt•ow•"le pauzować, bo nie znalazl się 
1ahawv c:;ylwf'~trowPi dlR nra-
rnwnlkńw. tAm C'łi~tnvrh hVf') 
killrn.krotnle wle<'ej. tym bar· 
dziei. że na o-.ńł bllPtV na te 
1mnrP7 y sa o w1P1e tańc:1e. Ro7.­
ptetość cen 1e•t zr:"•7.ta tlośl' 
znacz""· 7.•hawa chvba no1t•~­
s1a otlherl,;e sle w 7."B im. 
J>7i~r7.vńc:kiP!U>. f!rl.,.iP oro-::inl7q. 
torPm 1e•t kolo "!'PP-Jl. •o~ o•"h 
t'1'"7 ed? wc:.,.vc:tkim af(tv,ulc:;ti',~t' 

tPf o.rea1nt7aC"il 1 rod.,.in~mi bP­
d~ie bawi<' •lę •a 1edvne... ~P 
z! od o•oby. Na t•.k nl<ko 
sk~Jkulowanv bllPt wc;;tP.n11 po. 
zw01Ha m. 1n. oc:1,....1Pdno~t> na 
orkiec:tr7P. no tań„a n."'?YE!'rv. 
wać będa członkowie kola gra­
tisowo. Taka orga1ni?acja zab•­
wy zaslueuje na pochwale I nP 
naśladownictwo. 

Jak dłu~o 

Prawie 2 miesiące mJnęto od 

nikt, kto by zechciał zorganizo­
wać zabawę. Podobnie nie wy­
korzystanych będzie wiele loka­
li restauracyjnych kawiarni, 
gdyż jak wiadom<> tylko Ich 
c7ęść organizuje sylwestrOWP 
zabawy. 

Sylwester jest raz do roku, 
ale karnawał będzie trwać dłu­
żeJ. Lodzianle bi:dą chciel! ba­
wić s!ę na pewno w okres.ie ca­
łego karnawału. Warto więc, 
aby w każdej śwletllcy przyza­
kładowej i w każdym klubie 
urzadzić przynaimniei Jedną. a 
jeśli bedzie można także wię­
cej milych Imprez, na któryrh 
mo!!llby przyjemnie I tanto za­
bawić się pracownicy i Ich ro­
dziny. 

W. KASPRZAK 

• 
JPSZCZe ••• 

Fot<> - L. Ole,j.nieza.K: 

W
- tym roku ukJad świąt w sobotę l niedzielę stwarza 

na pewno handlowi zwlaszcza zajmującemu się sprze­
dażą pieczywa i wyrobów cukierniczych, lepszą sy­
tuację niż w roku popnednim, kiedy dni świątecz­

nych było więcej. Największe nasilenie kupujących chleb 
i bułki, a także ma.kawce, pierniki, czy inne ciasta, spo­
dziewane jest dziś I jutro. 

Na dwa dni - jak poinformowano nas w Lódzkich Zakla­
dach Plekarniczych1 pr-zygotowuje się 415 ton chleba I bulek 
oraz 75 ton wyrobów cukierniczych. Dziś po południu będą 

już dodatkowe dostawy pieczywa przeznaczonego na świę­

ta w ramach tzw. „podrzutów". Noc z czwartku na piątek 

będzie we wszystkich piekarniach i ciastkarniach okresem 
wytężonej pracy. Rozwożenie pieczywa rozpocznie się ort 
g<>dziny 5 i trwać będtie do 15, a „podrzuty" w dzień wi­
gilijny nawet do godzin późniejszych„ jeśli zajdzie taka po­
trzeba. Do rozwożenia pieczywa Lódzkie Zaklady Przenwsłu 
Piekarniczego zagwa.rantowały sobie na czwartek i piątek 

100 samochodów . .Jest więc nadzieja, że pieczywa nie powin­
no zabraknąć. Z doświadczeń wiadomo, że łodzianie lubią 

zaopatrywać się w pleczywo w sklepie PSS „Keks" przy ul. 
Piotrkowskiej. Ta placówka . ma zawsze. a zwłaszcza pr-zed 
świętaimi najwięcej klientów. Rozmawialiśmy wczoraj z kie­
re>wniczką p. M. · Pastusiak. Zamówienia świąteczne zostaly 
już dokonane. Kierownic7ka uważa, że powinny wysta.rczyć. 

Na czwartek i piątek zapotrzebowała ona 5.700 chlebów za­
kopiańskich, 3.800 chlebów wr<>clawskJch, 2.500 bułek pa­
ryskich I 11 tys. innych bułek. Samych makowców zapo­
trzebowała 700 kg. Klienci zamówili blisko 100 tortów. 

Kierowniczka przypus7cza, te klienci w tym roku powinni 
być zadowoleni. Cały personel pracuje w komplecie I do­
łoży starań, aby jak najlepiej obsłużyć wszystkich. Nieza­
leżnie od osób zatrudnionych da cale etaty, pos-tarano się 

o pomoc· na pól etatu. Poza tym dla rozładowania tłoku 

urządzi się dodatkowe stoisko sprzedaży pieczywa w ma­
gazynie od ,podwórka. 

Naturalnie cala Lódź nie może zaopatrzyć się w tym s.kle­
pie. Mamy zresztą sklepów branżowych ""już więcej, a oprócz 
tego 11 piekarni ,.Liliputów". Ze swej strony jednak radzi­
my naszym Czytelnikom zaopatrywać sfę przede wszystkim 
w pieczywo w swoich sklepach spożywczych. Swego czasu 
przed świetaml w „Keksie" pod naporem tłumu ludzi wy­
leciała szyba, a w sklepach spożywczych niedaleko od cen­
trum było pełno świeżego pieczywa, z tej samej piekarni 
przy ul. Artyleryjskiej, a malo kto je tam kupował. Z tych 
też sklepów po świętach zwróoon-0 za.kładom piekarniczym 
na1więce.i czerstwego pieczywa. 
Zde>lność produkcyjna naszych piekarni wynosi 230 ton na 

dobę. Ponieważ na dwa . dni świąteczne przewidziano 415 
ton - w tym roku również pewna ilość pieczywa nie bedzie 
niestety, najpierwszej świeżości. (Kas.I 

(j. kr.) 

.Jak zwykle or!(anizuje •lę za­
bawy sylwestrowe m. tn. w 
ZPW im. flarli<'kiegn, 7.<>.T 
„Pier-wsza". W Zakładach Ce­
wek Pr-ed7alnlczych. w 7-.­
lm. Ha.rnama, w ZPB im. Ku­
nickiego. w .,Elcie". Ceny w 
gra.nicach od 50 do 140 zł otl 
osoby. Niestety, nie wszystkie chwili wybudowania tej oto 

poczekalni tra.mwajowej na ul.·-----------------------------------------------

Łódzkie MPRB nr 6 
wybudowało osiedle 

Jako pierwsze lódzkle Przed­
siębiorstwo, które zadeklarowa­
ło pracę przy realizowaniu in· 

' westycjJ sulejowskiej, było 
11-lPRB mr 6. Załoga tego przed­
siębiorstw.a wybudowa/a osiedle 
nries1'kaliiowe dla prltcowników 
zatrudnionych przy budowie 
kan.alu Sulejów - Lódt. Z z.a-

dania tego MPRB nr I wywią­
zał.o się na „piątkę". Przedsię­
biorstwo to róW11>ież jako 
pierwsze w grupie mJejsklch 
przedsiębiorstw remontowo· bu. 
lfowlatey'ch, WY'k<>niło Juz w 

· do<iu 20 grudnia br. te8orocz• 
ne aa.dania Pł"odukeyjne. 

(kr.> 

Rozśpiewane drużvnv 
C0<rocz:nyim '11\\Jf'C.zajem Ko-

menda Huofca Lódź-Sródmieście 
zoorganiz,0<\\'ała. ostalllnlo ko.n.kars 
śpieW'U dla drużyn starszo.har­
cerisklich. Na 'konku-ns ten ha.r­
~'l"k.i i ha.rocerze pr-ze<lista ·"~ą 
jury do QICeny Jedną pio.senke 
haircers·ką. Je.dną d.o·w·olną i Jed­
ną <> Lodzi. W tegoirocznym 

NTU 303·04 
od owiada 

• 

ko.rukuiisiie 'Wl'Lielo U.ózial 13 dru­
żyn sta,rszohairce.r.s.k'ch. Pierw­
sze m.i.ejs-ce zdobl'IY dr'utyny 
przy Lk,eum MuzJ'cz.nym i 58 
LDH prz.y Vl.tr LO. drugt.e -
6 LDH przy fil LO. trZC.C:e -
&9 LDH przy I'V LO. 

(j. kr,) 

ile ehału.pnLk pool.eg;a. u.bezple· 
czeni•U) i prz.edwo.jen111a llcz4 
się do sta.żu a.le przy prz.eli­
cza.niiu renty na emery>tu.rę 

ZUS bierz,e za podstawę v;y­
m.Lairu albo zarobki z ostatn'.e­
g<> · roiku a.lbo z d\\'U kolej.nyeh 
la.t z osta.tnlicb 12 lat z.aitrud­
nlieiniai. 

Zachodniej ·na.przeciwko kina 
„Włókniarz". Jest teraz przl·· 
n.ajmniej gd,;ie się gkryć pr:r.ed 
deszczem lub przed śniegi~m. 

• ,.Jednakże de> tej p<>ry nie zagospo 
darowano I nie przekazano do 
użytku dwóch pe>mies:oCLeti 
handlow<ych, za projekt.owa,nych 
w poczekalni. .Jak długo jesz· 
cze będą e>ne stały puste? 

(J. kr.J 

Zlóleqa pióra 
by trzeba„. 
.„do otPisanla pierv.'Szej w 
dzkel,nJe:1· Widzew, a ma.że 1 w 
całym miieśeie. przedszkomej 
choJ:nk.i, J<.tóra. ro,z,bły6ła W~lO­
raJ w Prz,e.cJ;szikoJU. nr 137 n~ 
zarzewie. Ba'""i!IO· się przy rneJ. 
tań>ezył<>, śpiewał<> i naturalnie 
1'najdowało przeróżne prez.entv 
- 170 prze~z:kola.ków. 

Dlu.ge> by zresZ>tą mó\\'!ć o 
owyeh i>rremHy>eh krak<>wi.an­
ka.ch i krrukov.'laik.ach, u.roezyeh 
k5ię:illlJiczikacn ·i elega.n.o:tich 
katwaiera.ch., którzy ś!lcznymJ 
J)iosenka1m.i i '\\l!erszykami wi­
tali nadchodzą.cą Gwii.a.ookę l 
Nowy Rok. Rodzd.oe. mający 

mema!y u<lui·aJ w wymy~Ia.1iu 
l SZ~'CUU .kOl<l'rOIWY'Ch strojów, z 
dumą patrzyiJ.i V<ięc na po·~csy 
swoich pociech. A my? I -ny. 
śmy tarm by1lii , g!o.śno b~a"" a 
biLi i o wła1s•nej choince d-
chui~l«> mairzvli... (si) 

DZIECI-
Od poezqJtk<u akejd bierze w 

n'ej u.ctz.iał m!o1dzież SZJk.oly 138 
im. L. Staffa (ul. Fra.nc1szkan­
ska 5'3). ' Sa1mo<!'zaid u.czini<:nrski 
prz.ek!l"'8•1 1 duże paczJł;f . z o­
dz:leżą. książkamoi l zabawkami. 
Co roku otrzym•ujemy taki(' 
da.ry od mto.ctzie,ży Szkoły Pod­
stawowej nr 19 (~nży,nie:I'Ska 

1/4). Prz.ekaza.no 5 d'U,ż;'ich pa­
crek z odzieżą. ol>U1Wiem, ks1ą­
;i;ka..mi. Delegaitki ze Szkoły 
nr 77 (ul. Prusa 38). J. Lukasik 
I E. Kezuach z kl. II przeka­
z;a,ly ks!ąQJki. Mto>dziież kl. vua 
Szkoty Podstawowej nr 84 (ul. 
WLci 16) przynio•sla odzież. 

ks!ą~i i zabawki. Róv."ll11leż od 
p'czą,tku akojl „Dzieci - uzie­
cio1m" oidr\\-fedza.ją nas p.rz.ed­
sta.wieiele samorząid-u s·z:k<>l::iego 
Siokoły Podstli.WOWej nr 160 [Ul. 
A. st,ru.ga. 24). DZJiękl o,piekun­
ce p. L. Wa.wrzk.lewlez mło­
dzież rebrała ogromme p\.ld!o .z 
odz;ieżą. ksi,ątkaimi. i za.bawJca,-
mi. ik<tóre nam d-0sta.rezyła. 
:za.baWlkii i k'siąiiJ!tl przeka,zali 
przeds.ta1wiciele kl. VEillb Sz.ko­
ly Podstaw<>wej nr 23 tu.I. 
Gdaooka. 16). Sipoo.ro darów o-
trzymali§rny z Zasadnlcu~j 
s.zk<>ły Handl-owej (ul. Kili1\-
ski:eiro 79) cd u.ozm,iów kl !. 
Zastęp „Moskity" prey Szkole 

Poostawe>wej nr 79 Qul. Wasi­
lewskiej 1) przek:a.zal książki i 
za,ba:w119. Ak.cJ.i zibiónlwwej "'' 
Szkole nr 136 (Ogiroodo,wa Wal 
pa tr0tno'>\;aJa p<>l<ini&Uk.a. p. Cie­
śllk. Od mJoozieży otrzymaJ1-
śmy W1ieie paczek. W klasie 
IVb Sz,ko!y nr 173 (ul. Sienltie­
W·icza 4~) godzile wyiche>Wa\\"C'ZY­
nią jesot p. E. Rucińska, 0trga­
nuza1toirka a,ke}i zbiót11cowiej, o­
trzymailiiiśmy 3 duż-e pa.cz1d z 
darami. Wyeh<l'\\·a1wlCzyn.i kl. Ilb 
Si;kC>ły Podsta.w~weJ nr 192 
(Krzemieniecka. :Ma) p. A. Char­
llńska unigainizoiwaJa zbiórkę 
a da.rsr pr;rekazali nam v. Nie­
sobska, z. Maciaszek I G. Stę­
pień. Z Liceum Medycznego 
Opiekunek DzleeięcY'Ch (Na~u­

towiieza 122) O•trzyma,Jdś.my .ksi;i­
żk>i. za1baJ\\1kJI, <>dzież i b lltY. 
Poido·l>ne dary przetkaza.!a mło­

dziei kla>S : va, Vb, mb i vua 
ze S2lkoły nr 34 (ud. Kooc;ń­

skiego &4). Po ra.z siódmy ml<>­
dziież Szkoły nr 6 zocga,nizo··„·a­
la. 21bi.óiikę t dosta.rezy~a nam 
preze.nty. 10 wDlrecZJków ze slo­
dyezamli I książki przelkazalo 
Technikum Lącznoścl nr 2 (ul, 
Strykowska 18). Z rady zakla­
dowaj Zjednoczerua. Przemy~Ju 

\Vlólden S7Jtucznych „Chemi­
tex" o,t:rzyma,Liś.my .k.sdą.ż:tci 1 

odiz,i-eż. Od komisji kobiet pra­
cujących PrzedsJęb, „Ruch" 
(Ko.perntka 53) klsiążikl, za ba w­
kl i odZ<ież. Wszystkim serdecz• 
nie d"iękuJemy. (kas) 

Na pomoc 
świqłecznym 

przesyłkom 
Aby ~prawtnić i zaipewn!d 

teirmilnowe do·stawy śVJt!q,tecz­
nY'Ch pa.c.zeik j,urż w pl!e.r'WlSz:ych 
d.n,lach gru.d,n<ia. do wa..rszaiw­
&k.iego poolą,gu O<djeżdżająeeg<> 

z Łodzi Fabrl>'Cznej w późnych 
g,odzil111a.ch wi.e.c-z;o.rnyoeh. do-cze• 
pi01I100 dodaitkowy wa.gom-ambu• 
la.ns poC1JtOfWY. Na.t0tm~a,st od 
pole>wy gru.ct·nia br. <i<> Ka,to~ 

w\i.c 1 Siera<l.za. .kursuje codz'.e::i• 
ni-e ,g.pecjal•"Y sa.mochód do-wo• 
żący pa>e1!ki. do m.Lejscowośei 
poło.ż.OlllYlCh 11>rzy tyoeh trasach. 

(J. kr.) 

ODPOWIEDZI 
R _EDAKC3i 

STALY CZTT.ELNIK: :f'l'OS1ll11Y 
o te1ef0t11ilczme • lu.b oisobl.ste 
s:ko.nta1ktowia.ruie się z da:ialem 
lączności z Czytelnikami, gdyż 
sprawa wym.a.ga. obsze<ruuejsz.ego 
wyja.śnieni.a tel. 3()3-04. 

Gd~1by wii:-c <>Sią,$1ął Pa.n 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111nn11111111111mnnm11111111m111111111111111m11111111m11mt 

Wl\ZNB TELEFON"I DYZORY -'PTEK 
Z 12 LAT ZATRUDNIENIA 

INWALIDA: Od 1964 r. po­
bieram rentę inwalidzką I gru­
py. Mimo to cały czas pracuję 

jako chałupnik, bo nie umiem 
żyć bezczynnie. Poza tym li­
czę, że lata pracy chałupniczej 
ZUS też weźmie pod uwagę i 
z chwilą gdy ukończę 65 lat 
zamieni mi rentę na emerytu­
rę. Nikt nie umie mi jednak 
wytłumaczyć <>d jakich zarob-. 
ków będzie mj obliczona eme­
rytura i c:oy można będzie do 
niej doliczvć lata mojej pracy 
przedwojennej? 

wiek emer:>"ta,Jny po wielill la­
tach pracy na.kładczej, np. po 
11, to wtedy z.a.mia.na renty na 
emerytu.rę nie byta.by dfa Pa­
na korzystna, bo 01bjęta.b:V za­
roł>ki, które uzyskuje Pa·n i 
pra.cy cha.lu•pnioz~. a nie te. 
które O·tny1rrrywa2 Pan przed 
1964 r. (h) 

l11formacJa Celefonłc:r.rui 
Stra:l Potarna 08, 16&· u, 

ł911-90, 
eo~ QDZIE ~ KIED~? 

PrzY'bY'SzeW'Slkiege> 41. Sporna 
83, Plortrk-O'W\Ska 195. Gdańska 
90, Na1l'U•towicza 6, Dąbro•w.s.kie­
ge> 89. WlellmpoJska 63a., Obr. 
StaJ.iln.giiadu 15. 

RED.: I praea n.a.klaodicz.& (o 

TWOJA KREW 

DAREM ŻYCIA 
••••1111 r 

·===·===·===·===·=·=·=·= 
~ Komunikat MPK ~ 

1

.

11 

MIEJSKIE PRZED~~:I~:;;~ :OMUNIKACYJNE ~ 

że już od m-ca kwietnia br. przystąpiło cło wyńliany 

starego typu biletów pracowniczych, miejskich na no• Ili 

'

.,, we bilety wig wzorów ujednoliconych Prze& Minister- • 
stwo Gospodarki Komunalnej. Nowe bileiy rótnfą się 
od dotychczasowych tym tylko, że zamiast wykreślania 

111 
• irasy będą stemplowane numerami linii komunikacyj-

\\\ 

nych, z których podróżny korzysta pomiędzy miejscem 
zamieszkania i miejscem pracy. Zasady korzystania z • 
nowych biletów pozostają bez zmian. Podróżni posia- Ili 

• dają prawo do korzystania z wszystkich linii przebie-

111 

gających określoną na bilecie trasą. Jednocześnie • 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne zawiadamia, 
że w okresie świątecznym kioski „Ruchu" prowadzące Ili 

1

.

11 

sprzedaż biletów tramwajowych i autobusowych w • 
dniu 24 grudnia będą czynne tylko do godz. 18. W dniu 
25 grudnia nie będl\ czynne natomiast 26 grudnia 
czynne będą tylko przez kilka godzin. W związku z Ili 

•111 tym prosimy o wcześniejsze zaopaf,rywanie się w bile~ 
ty tramwajowe i autobusowe. • 

=·=·=====·===·=· =·===·-· 

Pototo""8 RatWlkose 
Pogotow'" Illo 

TEATRY - lllieczynne 

llUZEA 

IZTUKJ (Ul W!~lrowskteao 18) 
godz. ll-19 

· HISTORII KUCHU REWOLU• 
CY.JNEGO (UL Gdańalt& 13) 
godz. 10-18 

BISTORU Wt.OKIEN"IJCTWĄ 
(PL<>trkowiska 282) f1odz. lG-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 ElNO-
GRAFICZNE !PL WoliDOicl U) 
f<>dz. 11-'17 

l.ODZKlll ZOO 

eeynne w god% ł-lS.30 (lta.sa 
czynna do aocll. l& 

KINA 

BALTYK - .. Walka o RzYm" 
Od la.t u (rum.-wl.) gooz. 10. 
lł, 18 

LUTNIA .Play 1''.m<'„ rf~ l 
oo lat tł, gO<l!z. 15. 17.U, 19.30 

POLONIA - „Zer\\ia,nie" od 
lat 18 (fra1n~.) go.dz. 10. n.30. 
15, 17.30, 20 

WISI.A - .. Kto ~plewa nie 
grzeszy" <>d lat 1ł (j lJC.) god.z. 
16, 18, 20 

WLOKNIARZ - „Hem-Oil' samu­
raja„ Od lat 18 (jap I i'O<l.z. 
10. 12.30, IS, 17 .30, 20 

WOLNOSC - „Wat.Ka o R:r.ym" 
od lat 14 (rum.-wl.) g<>d:r.. 
10.30, lUO. 18.aG 

ZACHĘTA - „Ci WSIPSl!lia.I\ 
mlo·diz.ieńcy w sw~1ch sza.leią­

.cyioh &ru.cho.t>aeih" O<d la.t 11 

(ang.) gooz. 10, d2.30, 15 
„ZerW•Ą<ni.e" e>d 1ai1: 18 (f.r.) i· 
17.J~. zo 

STYLOWY „Di;iadek do 
orzechów" oo Lat 11 (pol.) 
godz. 11 „Ukryta forteca" od 
lat 16 (j8JP.) godz. 15, 17.30, 20 

STUDIO - „Spa.rta.kuis" od lat 
16 (USA) gooz. 15.:W, 19 

ADRIA - „Winnetou wśród 

.sępów" od lait 11 (Jug.) godz. 
10, 12.30. 15. P<>żegna..rue z ty­
tuł-em „Wózek dJa wn..i.ka" 
(franc.) od lat 16 ifod2l. 17.30 
19.30 

TATRY - Bajki: .ZaC?.&rowa­
ne lu.stro" godz. 16. 17. „Klo­
potl!wy g-0-§ć" <>d lait 11 (.pO!l.) 
g<>dz. 10, 12, 14, 18, 20 

CZAJKA - ,.Nle-zawoid!n! przy• 
jaciele" (rum.) od J.a.t 11. r. 
17, 19 

DKM - „Nie ?f,Je, n.te pall, nie 
poidlr>;"w.a, a<le„." (fr.) od Ja.t 16 
godz. 16, 18. 20 

ENERGETYK nieczynn• 
KOLEJARZ - „P.ierścień kslęż­

llleu Amny" (tp.o'1.) od la.t 11.. 
~odz. 117, 19 

LDK - „Dwaj dźente!Jmend we 
wspólnym mles21ka.n.Lu" (a.ng.) 
od last. 18, li(OOz. 14.3-0, 1.7.15 
19.45 

GDYNIA - „Tra<pioiel śladów" 
oo Ja,t li (ru.m.-d:r.) godz. IO, 
12.15, 14.30 „Na,rzecz.oaia pi­
rata" od J.a.t 18 (framc.) i!o<li~. 
[7, 19.30 

HAJ;K.A - ~,.DZJi.kd d swobodny" 
oo 1at 7 Cain€.l goo:z:. 1&, 18 
„żyici-e rodiz.i.lll~" <>d lait 16 
(po11. i goor:. 20 

1 MAJA - „MMoid'rama," od 
lat 11 (poJ.) ~·dz. l6, 18. za 

MLODA GWARDIA - „Na.r.ko-

tyk" od last 19 (fr.) gooz, 10, 
·]..2, 14, 16. 18, 211 

MUZA .. Wi~e wa.kacJe" 
od IM 11 (franc.) fod2.. li, 18. 
20 

OKA - „Sldta" (am,g.) C>d lat 
16, godz. Hl, 1.2.30, 15, 17.30, 20 

POLES>IE - ,,.Pogiromea zwde­
!l"ZB/t" (1nt11Tl.) Od lait 14, g<ici.z. 
17 „Z z!mmą krwią" (USA) 
od la.t 18; god'Z. 19 

POPULARNE - „PLppl" (NRF) 
od lat 7. { gooz. 15 „La.n:lr~" 
(fr.) od lat 18, gOldiz. 17, 119.15 

PRZEDWIOSNIE - ,.Ha.jd •Jey 
ka.pita.na Angela" (ru.rn.) Od 
lait 14. eoo.z. 1'1„ 13.15. 15.30. 
17.411, 20 

POKOJ - „Zamdarm się te.n.J" . 
od la.t 1'! (fr.) gooz. 10, 12. 
14. 16 „Moro.er-ca :z.ostawia 
ślad" o.cl lait 16 (1pe>J.) go:lz 
18, 20 

PIONIER - .. tr-ena do do.mil" 
od lat 7 (pOt!.) go.dz. 10, l2, l4 
„N a tmple s0tkola" od lat lł 
(NRD), gOOiz. 16, 18, 2iO 

REKORD - „Wfa.dlca gór" 04 
la.t 7 (.radz.) gioida. 1-0, I.US, 
13.30 „Obława" od IM 18 
(USA) gooz. 15. 17.3-0, 2.0 

BOMA - „NdeśmleriteiJn.i FJ.ip l 
Fla1P" od lat 11 (USA) ge>dz. 
1 O, 12, 1.4, 111 „Rom.antyc:zni" 
od lat l8 wod.) gOO'Z. 18, ~o 

SOJUSZ - „Jestem nieWliernym 
męrem" od laot is C!r.> r. 
17, 19.15 

SroKI - ·„Na. 1Xliilze C7Jelka mor­
<letroa." -Od last 1ł (cze.eh.) g. 
15.JO, 17.4~ 2-0 

SWIT - „Poirwa,n!e drz.lewic" 
od lait 16 (rum.) go~. 10. 12. 
14. 16 „Incydent" od lat 16 
(USA) i-Od.z. 18, 2-0 

DYZURY SZPITALI 

I Klinik.a Pol.-Gln. A.M - ul. 
Curłe-SkłodowskieJ 15 - dzlel­
ntca Górna. 

n Klinika Pol.-GJn. AM - ut. 
Sterlinga 13 - -z d.?Aelniey Sró'1• 
mteście pora~n.le .. K" ul No• 
Wotlc1 SO l Ko.peińskiego 32, 

Klinika W AM - ul. Foma1. 
skleJ 31 dzteln1ea P"'1es1e 
oran: z d.zlelnlcy Sród·mieWie 
porad.nie .. K" u.I. 'f'loU-kowska 
107 1 Plo!Jrkowgk.a 269. 

s~pttal tm. H. Wolf al. 
Laglewnieka 34136 d.7nelnic.a 
Bałuty. 

Szpital Im. e. .Jordana - at. 
Pnyrodnleza 7/9 d:z.!eln1.ca 
W i-drew. 

!'!ht.'"llr!?'la po.tudnl-e - S21p11.a.I 
Im. .T·OII'da1na. (Przy:rod!:l.i.c.za.. 7/9) 

Cll!rure1A pńtnn<" Szp1'.•I 
Im. .J<J1Nia,na (Przyrooeln.iJcza 7/9) 

Chltru•rg\.a u.rarowa - Szp1ul 
1m Biegański.ego (Knlaiz.iewti-
cza 1/5) 

1.a.rynge>logta Szplta.l Im. 
Barl\ckie~o cKopolrtsklego !2) 
O~u.11styka S1Jptta.1 tm. 

J0>nsehe.ra (Millooowa 14) 
Ch.ltrUl!'gia. I la,rymgoJoigta t1Zi-e­

e1ęca - SZJ!)!taJ Im. K9'1'Czaka 
(AnnM Czerwonej 15) 

Ch1.ru.rgt,a szczękowo-twM"Zowa 
- Szp!JtaJ Im. Ba.rlicklego (K<>p­
Clńs.k!ego 22). 

ToJcsy.lrologJ.a - tnstyitut Me• 
~ymy Pr·. cy (Ter.esy a). 

NOCNA POMOC LEK.AllSKA 

Nocna pe>moe lekarska •tacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. SleokJewicza 137, tel. 68ti·6& 

DZIENNIK ŁODZKI ni'. 304 (7276). ą 
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Służba zdrowia 
zakr~cie na Sw I ę ta n a fa I ach eteru czw••::~o~~:~UDN<A ~~:r2· :~::-r~,~·\:li.'Si 

10.00 Wlad. 10.05 „Moje przy- magnetofon. 19.00 Książka ty­
gody łowieckie" - frag. 10.50 godnia - „Kroki w nieznane". 

Tematem wczorajszego posiedzenia Komisji Zdrowia RN 
m. Lodz.i byly w zasadzie sprawy zatrudnienia pracowników 
służby zdrowia w perspektywie do roku 1975. Dyskusja jed• 
nak wybiegła daleko poza te ramy. Rzecz w tym, że t<"udno 
mówić o zatrudnieniu bez uwzględnienia kwestii wykorzy­
stania kadr, a więc l mc>delu organizacyjnego przyjętego 
obecnie w społecznej slużble zdrowia. 

Wskaźniki stll.wiają wprawdzie nasze r'niasto na pozycj i 
stosunkowo niezlej. Mamy 3,5 tys. mieszkańców na jeden 
re.ion lekarski, 1200 dzieci na rejon pediatryczny, 8,5 godz. 

prac;y lekarza przemysłowego na !OOO zatrudnionych, 55 pie­
lęgniarek na 10 tys. ludności. W swietle tych wskaźników 
Jesteśmy w kraju raczej w przodzie. Dlaczego więc jesl 
źle? Dlaczego mieszkańcy narzekają na to, że trudno si~ 
dostać do lekarza, że nie załatwia on pacjenta zupełnie ! od­
syła od jednego do drugiego specjalisty? Narzekań takich 
jest więcej, a co najgorsze, wszystkie uzasadnione. Przy­
znają to sa.ml organizatorzy służby zdrowia. 

Rzecz chyba w tym, że model działania przyjęty prze• 
resort jest modelem ekstensywnym. Polega on na stałym 
uzupełnianiu kadr, rozwijaniu sieci placówek. Model ten ma­
jący uzasadnienie dla warunków istniejących w służbie zdro­
wia Polski „powiatowej", jest nie do przyjęcia w warun­
kach dużej aglomeracji miejskiej. Gdyby zmieniono zasady 
llmltowania na przyklad I limitowano Lódź funduszem plac, 
a nie pa<radoksalnie niskimi od szeregu lat w porównaniu 
do innych miast wydzielonych, limitami etatów ze skrupu­
latnym rozlicza.niem wykonanych etatów lekarskich, pie­
lęgniarskich i in. osobno, w ramach funduszu plac można 
by uzupełnić wiele dotkliwych luk. Taką jest np. sprawa 
pielęgniarek, których brak Lódź odczuwa bardzo dotkliwie. 
W efekcie mniejsza od określonej przez normatywy liczba 
plelęgnla-rek wykonuje większą niż powinna pracę be? 
ż a d n e g o za nią wynagrodzenia. 

Pewnym rozwiązaniem jest eksperymentowany obecnie 
system zintegrowanej opiek! zdrowotnej. Rzecz w tym, że 
Ministerstwo Zdrowia powołało do życia eksperyment nie w 
petnl dopracowany prawnie. Jego efektem jest zmniejszenie 
wynagrodzenia pracowników ZOZ ze względu na progresję 
podatkową. Przy okazji zauważyć trzeba, że resort w zakre­
sie normatywnych aktów prawnych jest zapóźniony w spo­
sób katastrofalny. Jego przepisy unlemożliwia,ją podejmo­
wanie jakichkolwiek decyzji w terenie I wykonywanie prze­
pisów ogólnych w ogóle. Nle wspominając o tym, że akty 
prawne resort wydaje z reguły z opóźnieniem minimum 
dwuletnim. 

Sytuacja, w jakiej znajduje się łódzka służba zdrowia wy­
magać będzie w niedalekiej przyszłości podjęcia bardziej 
zdecydowanego dziafania. Może obecnie, w toku realizacji 
uchwal VI Zjazdu PZPR, resort zdrowia przynajmniej upo· 
rządkuje swoje prawodawstwo. Moż!Jwe stanie się wtedy 
wyprowadzenie na „czyste wody" wle'lu spraw, które dla 
udręczonych chorobą pacjentów społecznej służby zdrowia 
są udręką dodatkową i przecież niezawinioną. Czekam y na 
to. (er) 

Wyróżnienia dla dziennikarzy 
Wczoraj w ZW ZMS podsu­

mowano doroczny konkurs dla 
dziennikarzy zajmujących się 
w prasie wojewódzkiej proble­
matyką mlodzleży, pracą i 
działalnością organizacji mło­
dzieżowych, szczególnie inicja­
tywami Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. 

Konkurs ten; jak co roku. 
zorga,nizowany został przez ZW 
ZMS, Oddział Lódzki Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, 
Wydział Kultury Prezydium 

WRN 1 PUPlK „Ruch". Jury 
pod przewodnictwem redaktora 
Edmunda Tulki - zastępcy red. 
nacz. „Glosu Robe>tnlczego" -
w bieżącym roku pierwszej na­
grody nie przyznało. Natomiast 
dwie drugie, równorzędne n'V' 
grody uzyskall: red. Hanna 
Sumińska z „życia Pabianic" 
i red. Zbigniew Kuna z „Dzien· 
nlka Lódzkiego". 

Trzecie miejsce zdobył red. 
Jerzy Kissoń J „ Gazety Ziemi 
Piotrkowskiej" (wręczono mu 

----------„ 

Polskie Radio, które trady·cyjn!e przygotowuje na święta 
wiele atrakcyjnych audycji, podjęło w tym roku próbę opra­
cowania całych wielogodzinnych odcinków świątecznego 
programu słowno-muzycznego. W dn iach 24-26 bm. nada­
nych zostanie 6 takich „bloków", tworzących jednolitą ca­
łość tematyczną. 

Zdecydowanie świąteczny cha- .---------------­
rakter mieć będzie zestaw wie­
czornych audycji w I progra­
mie w dniu wigilijnym, noszą­
cy tytuł „Ullca wielkiej kolę­
dy". W części muzycznej usły­
szymy kolędy i pastorałki pol­
skie w wykonaniu m. in. „Ma­
zowsza", Ct\óru Stuligrosza, 
„No TO Co" i „Skaldówu. Po­
nadto - kolędy tnnych naro­
dów: angielskie (w wykonaniu 
Cliffa Richarda), czeskie, 
szwed:1lkle, hiszpańskie i fran­
cuskie, a także murzyńskie 
„gospels". W części słownej -
wiersze współczesnych poetów 
polskich, gawędy o francuskich 
i angielskich obyczajach wigi­
lijnych l „Opowieść betlejem­
ską" Supervlelle'a. 

Tego samego dnia wieczór w 
programie II nosić będzie ty­
tuł: „Z wizytą u Fryderyka" ! 
poświęcony zostan.ie Chopino-
wi. • 

Pierwszego dnia świąt w 
programie zestaw audycji po­
poludniowo-wieczornych zatytu­
łowano „Gospoda świąteczna~'. 
Charakter audycji - pogodny, 
ale niewolny od zadumy l re­
fleksj i, o co starać się będzie 
prowadzący program Melchior 
Wańkowicz. 

tRocoDA 
Dziś zachmurzenie umiarko­

wane, okresami duże. Możli­
wość przelotnego opadu. Tem­
peratura maksymalna ok. 7 st. 
C. Wiatry umia<rkowane, chwila­
mi dość silne z kierunków za­
chodnich. 

Jutro nieco chłodniej. 
Dziś słońce zajdzie o 15.33, a 

jutro wzejdzie o 7.49. 
Imieniny Wiktorii. 

również srebrne odznaczenie 
1m. J, Krasickiego). 

Wyróżnienia przyznano: 
ZofLl Mrożek z Lódzkiej 
głośni Polskiego Radia, 
Piotrowi Goszczyńskiemu 
„Głosu RobC>tniczego" i 
Józefowi Wiśniewskiemu 
„Ziemi Lęezyck!ej". 

red. 
Ro·1.­
red. 

z 
red. 

I 

Wczorajsze rozstrzygn!ęcie 
konku.rsu połączone było z ro­
boczą dyskusją kierownictwa 
organizacji zetemesowskiej I 
dziennikarzami. Podczas niej 
obie strony omówiły kierunki 
współpracy w zbliżającym si~ 
1972 roku. 

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy FJN 
W dniu 18 grudnia 1971 

roku w siedzLbie Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN odbyła się 
dekoracja odznaczeniami pań­
stwowymi zasłużonych dziala· 
czy Frontu Jec:Lności Narodu z 
calego kraju. 
Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski odznaczony 
został sekretarz Lódzkiego Ko­
mitetu FJN mgr Antoni Weso-

' !owski, a Złotym Krzyżem Za­
sługi Janusz Frach z Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Lodzi. 

Aktu dekoracji dokona! czło­
nek Rady Państwa - Witold 
Ja.rosiński, a gratulacje prze­
kazał przewodniczący OK FJN 
prof. dr Ja.nusz Groszkowski, 

Szwecja 

Automatyczne znaki 
drogowe 

W S1lwecji na. dwóch odcln­
ikach sws: w pobliżu miasta 
L;•restad oraz mi.aJSJfa Karl&k.ro­
na za.stoisowaino. p-o. ra1z pier-w­
.szy zma.kl drogow.e. a!Ut0imaty­
cznie \\15kazudące ma.ksyma.hną 
d0tpuszicza.Lną szybko.ść saimo­
ch0<dów w za1l-eżności od sta.nu 
je1Jdn.i. 

Np. w go.ct.ziilllach ral!lnych, 
gidy je?Ami.a jes't prnkryta szro­
nem ltllb ciemką wa!'S·b\\·ą lodu . 
oz:na.k dro\llO>\\J" WJSk•a.zuje mak­
symalną szybkość 50 k.m/godz„ 
mMomJaiSt g.dy jez,d,nia jest su­
cha. - 90 kmtgooz. Zmla.na 
mas-tępuó-e MJ;t0>ma.tyc'1lnie pod 
d•zia.ra.niem w1lgo~ności i te.m­
perat uey. -----
Trzęsienie ziemi 
w rejonie 

Morza Kaspijskiego 
Instytut sejamolog1C%?1y Upsali 

(Szwecja) zarejestrował wczoraj 
rano o godz. 8.04 bard10 sJin.v 
wstr~ąs podziemny. którego epi­
centrum znajdowało się w stre­
fie Morza Kaspijskiego. Bylo 
to trzęsienie ziemi o natężeniu 
7,1 w skali Richtera. 
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Mały Belg zręcznie skierował rozmowę 
w stronę inną n,iż neodużywanie alko­
h9lu. 

- Czy w tamten dzień - wtrącił szyb­
ko - zru:howanie pani Boynton było 
ba·rdzii~j dziwne niż norma.lnie? Na przy­
kład pod<ezas drugiego śniadaniia? 

- Nie„. Nie sądzę odparła lady 
W· tholme po zastanowieniu. Pani 
Boynton zachowywała się w sposób na­
turalny.„ Jak na. Amer~ankę jej po­
zycji towarzyskiej, a:by wy•razić się ści­
śle. 

- Ba.rdzo grubiańs.ko potraktowała te­
go służą<eego - dorzuciła panina Pierce. 

- O, tak! Teraz sobie przypominam -
podchwyciła lady Westholme. - Służą­

cy strasznri e czymś ją ziirytował. Oczy­
wiście s·lużba, która nie mówi sł01Wa po 
angielsku, musi być irytująca, ale w po· 
dróży należy to,lerować różne rzeczy. 

- O jakim słu-żącym paJ!lie m(')wią? -
zapytał detektyw. 

. - O jakimś Beduinie z obozowej służ­
by, który wspiął się na póbkę skalną 

i podsiedł do tej kobiety. Pewno po­
słała go po coś, a on przyndósł nie to, 
co trzeba. Nie znam oczywiście SZiczegó­
łów, ale panj Boynton była bard·zo zła. 

Biedak uciekał co tchu, a ona wygr·ai.a­
ła mu las·ką i coś wykrzykiwała. 

- Co? 

- Byłyśmy za daleko, żeby słyszeć. W 
każdym razie ja nic n1ie z.roz.umiałam. 
A pani, pan.no Pierce? 

Pnełoz7ł: rADEUSZ JAN DEHNEL 

- Ja również. Myślę, że posłała go po 
coś do namiotu swojej młodszej cńrkii ••• 
Bo ja wiem? Moie rozgniewała się, że 
w ogóle wchodził do tamtego namiotu. 
Trudno odgadnąć. 

- Jak ten służący wyglądał? 

Panna Pięrce bezradnie .rozpostarła 
ręce. 

- Doprawdy nje potrafiłabym go opi· 
sać„, Syf daleko, a dla mnie wszyscy 
Beduin·i wygląda.ją tak samo. 

To mężczyzna wyżej średniego 
wz·rostu - podchwyciła lady Westhol­
me. Na głowie nosił szal, jak oni 
wszyscy. Był ubra.ny w spodniie do kon­
nej jazdy, podarte i w wiełu miejscach 
łata.ne.„ Coś obrzydliwego! A owijacze 
miał okręcone wokół łydek bardw nie­
dbale. 

- Pozncałaby pani tego człowieka? 

- Wątpię. Nie wid.ZJiałyśmy twarzy. 
Był zbyt daleko: A panna Pierce powia­
da, że wszyscy Beduini są do siebie po­
dobnd. 

- Ciekawe„. Bardzo ciekawe - po­
wiedział Poirot tonem zastanowienia -
czym mógł tak zirytować pa.nią Boyn­
ton? 

- Ci ludzie są na ogół irytujący -
podjęła lady Westholme . .!!... Jeden wziął 
moje trzewiki do wyczyszczenia, chociaż 
powiedziałam mu wy·rażmie.„ Ma s•ię ra­
z.umieć na migi! Powjedz.1ałam, że zaw­
sze robię to sama. 

\ 

Tyrm razem uda'ło jej się odwieść od 
tematu małego Belga. 

- Ja rówinież! - zawołaŁ - Wszędzie 
woż~ ze so.bą przybory do czyszczenia 
obuwia! No cóż •.• - zreflektorwał się na­
gle. - Od tego człowieka dowiemy się 
łatwo, czym na.r aziił srię pan•i Boynton. 
Zechce pani mówić dalej .•• 

- Powoli szłyśmy ścieżką i wkrótce 
s.po.tkalyśmy doktora Gera.rda. Chwiał 
się na noga.eh. Spmwiał wrażenie ciężko 
chorego. Zorientowałam się zaraz, że ma 
gorączkę. 

- Cały dygotał - uzupełniła relację 

panna Pierce. 
- Byłam pewna, że nadchodzi atak 

malarii - ciągnęła postawna dama. -
Zaproponowałam, że wrócę z doktorem 
Gera.rdem d dam mu chdn.inę. Ale po­
wie<lział, że ma własny zapas leków. 

- Biedaczek! westchnęła panna 
Pierce. - Widok chorego lekarz.a wyda­
je mi się zawsze przerażający. 

- Poszłyśmy trochę dalej i usiadłyś­

my na głaz;ie„. 
- Strasznie byłam rztnęczona - za­

szczebiotała znowu panna Pierce - po 
przedpołudniowej wyprawie... Taka u­
ciążliwa droga! 

- Ja n.ie wiem, co to zmęczen'e 

podchwyciŁa tamta - ale nie było po 
co iść dalej. Z tamtego miejsca miałyś­

my doskonały widoik.„ 
- Widziały pa.nie obóz? - wtrącił 

Poirot. · 
- Tak. Obóz miałyśmy prosrto przed 

sobą. 
- Romantyczny obraz! - zaszemrała 

panna Pierce. - Obóz tklwiący pośrodku 
pu1;tkowia okolonego pu.rpurowyrni ur­
wiskamJ! 

- Ten obóz mógłby być znacznie 
sprawniej prowadzony - odeszła od te­
matu lady Westholme. - Już ja poru: 
szę tę sprawę w agencji turystycznej! 
Wcale nie jestem pewna, czy wodę do 
picia filtruje się tam i podaje przegoto­
waną. O tym trzeba pomówić. 

Poirot zdławił w za.rodku kwestię wo­
dy do picia. 

(45) (Dalszy ciąg nastąipl) 

Monitor Nauki Polsldej. li.OO 19.15 Kompozytor w oczach naj. 
Rozgłośnia Harcerska. 11.30 (L) bliższych F. Nowowiejski. 
„Dedykujemy n zmianie". 11.50 l9 .45 Polityka dla wszystkich. 
Poradnia Rodzinna. 12.05 Z kra- 20.00 Blues wczoraj 1 dziś. 20.25 
ju i ze świata. 12.25 Melodie I Lekcja języka · niemieckiego. 
rytmy. 12.45 Rolniczy kwadrans. 2o.4o Gdzie jest przebój? 21.05 
13.00 Z życia Związku Radziec- Piosenki z telekina. 21.20 Czlo­
klego. 13.20 Spiewy staropolskie. wiek 1 jego zawód - rep. 21.40 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Acker Bilk gra standardy. 21.50 
„Nie przemilczeć - nie zapom- Manuel de Fallao - „Trójkątny 
nieć". 14.10 Muzyka poważna. kapelusz". 22.oo Fakty dnia. 
14.30 z estrad I scen operowych. 22.08 Gwiazda siedmiu wleczo· 
15.00 Wiad. 15.05 Radloferie rów _ D. Warwick. 22.15 „Lal­
dziewcząt I chłopców. 15.30 Me- ka" _ odc. 22.45 Fonoarchlwum 
lodle z uśmiechem. 16.00 Wiad. 
16.05 Opinie Judzi partii. 16.15 Jazzowe. 23.00 Poezja J. A. Mor-

szty>na. 23.05 Collegium musl­
L. van Beethoven - Uwertura cum _ „Wędrowiec" Schuberta 
„Le0<nora III". 16.30 Popołudnie 1 Ltszta. 
z młodością. 18.50 Muzyka I 
aktualności. 19.15 Z księgarskiej TELEWIZJA 

PROGRAM J lady. 19.30 Koncert. 20.00 D:1lien­
n ik. 20.30 Fala 71. 20.35 w ryt­
mie walca. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 „Byly takie Wigilie" 
- aud. 21.25 Wszechnica peda­
gogiczna. 21.40 Książki, które 
na was czekają. 22.00 Koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego w 
Poznaniu. 22.20 Kompozytor ty-
godnia Fr. Chopin. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 
Przeglądy I poglądy. 23.20 Jaz­
zowe parafrazy znanych tema­
tów. 23.30 Rewia piosenek. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM n 
9.30 Wlad. 9.35 „Nie ma mar­

ginesu". 10.05 Koncert. 10.25 
„Wes'ele" - opow. 10.45 Odtw. 
fragm. koncertu laureatów Mię­
dzynarodowego Konkursu Mu­
zycznego Genewa 71. 12.05 
Wiad. 12.10 Reportaż dnia. 12.30 
Kompozytor tygodnia Fr. 
Chopin. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) „Wciąż żywe trady­
cje" - rep. 13.00 (L) Koncert. 
13.30 (L) Nasz komentarz. 13.40 
„Baszta trzech koron" - fragm. 
pow. 14.00 Wiad. 14.05 Pod ga­
łązką jemioły - koncert roz­
rywkowy. 14.30 Kronika lmltu­
ralna. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Z twórczości wielkich mi­
strzów. 16.00 Wiad. 16.05 Trans­
krypcje I parafrazy muzyczne. 
16.45 (L) Aktualności łódzkie. 
'17.00 (L) Utwory kompozytorów 
łódzkich. 17.15 (L) ,.Opowieść 
dziadka w wigilijny wieczór". 
17.35 (L) „Sławni soliści I dy­
rygenci" - Interpretacje Her­
berta von Karaja.na. 18.00 (L) 
„Przed koncertem w Filharmo­
nii". 18.20 Widnokrag. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. rosyj­
skiego. 19.30 Przeboje rozryw­
kowe. 20.01 G. Verdi „Alda" -
opera. 22.00 z kraju I ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 D. c. 
opery, 23.08 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju I ze świata. 
12.30 za kierownicą. 13.00 Na 
lubelskiej antenie. 15.00 Nie 
tylko o muzyce. 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej. 15.30 Eks­
presem przez świat. 15.35 Szla­
chetne zdrowie. 15.50 Leksykon 
p!osen!Q. 16.15 Mikser - maga­
zyn muzyczny. 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Jego dwie 
żony" - odc. 17.40 Aktualności 

W dniu 21 grudnia 1971 r. 
po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł w wieku łat 88 

S. t°P. 

_ WACŁAW 
GAWŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się 23.Xll. 
br. o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie1 o 
czym zawiadamiają pogrązeni 
w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA, PRAWNU­

CZEK i POZOSTALA 
RODZINA 

Duia 20 grudnia 
zmarł w Pabianicach 

1971 r. 

S. t P. 

\\lad,,slaw Marciniak 
zasłużony działacz sportu. 
dlugoletni trener i b. członek 
Zarządu Lódzkiego Okręgo­
wego Związku Gimnastyczne-

go. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy 
serdecznego współczucia skła­
da 

ZARZĄD LODZKIEGO O­
KRĘGOWEGO ZWIĄZKU 

GIMNASTYCZNEGO 

W dniu 22.XII.1971 r. zmarła 

z 

S. t P. 

BLANDYNA 
BARBARA 
BACZYŃSKA 
domu GULDOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się 24.XII. 
br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym 
zawia.damia pogrążony w głę­
bokim smutku 

MĄŻ z DZIECMI 

9.-00 TE-lefet'i.e: „T.raf•• 
rpierw.sze etarroie (z Gdań.ska); 
„Na Jn,dla.i1'siklej ście:llce" 1 W); 
„Zlama·nai etrza·la" - fllm se­
.ryj1n;' (W). 16.30 Dzie.nni.k (W), 
d6.40 Dla mlody>ch ·w'idiz">w : 
,.E·kra1n z bra1tltiem" - \V pro­
gramie m. d:n. fhim „Przy30-
da. d:1li.e'\\'tią~a" z serii „Ni-ewia­
il'~1go-dn,e p.rz;pgoldy Manka P.ie­
gu.sa" (W). 17.40 Maga1zjl'n ITP 
(W). 17.55 „Zyic.i-e ni-e kończy 
się po S7.>eśćdziesią1lee" (z Ka­
to.v.1ic). 18 . .2li Wiadomości d.n ia 
(L). 1•8.45 „Iverja 2marczy Gru­
"'ja" - gruzińskli zespól cst:a­
dOlwy (W). 19.20 D01branoc \W). 
19.30 Dz;en,n•ilk (W). 20.00 Prz;·­
p0>mLna.my, .radzimy (W). 20.10 
.. .P ieniądze do spa.leni.a" 
:Urn tel. prod. ang. (z Kait <>­
w'c). 21.00 Kraj (W). 211.40 K0<n­
cert muzyki kam-e.ra•lmej (z Lo· 
dizi). 2:2.15 Dzlennok lW). 

PROGRAM Il 
~7 .30 Za. Odrą , :z,a Labą 

pro,gra.m pu1bl. OT Katowice. 
18.00 An•tymart.eri.a z c;"klu : z;, 
świa1ta ftzyki. 18.15 Socie n t:l>t 
apeaks (H) - jęz;."k ang. 18 45 
I) Roga.Mm; 2) W turniach; 3) 
Gości-e Czoarnej DoJbny - rtl<n,Y 
o·świaicO'\Ve (kolor). 19.20 Dobra­
noc. 19 3·0 Dzienn.hk. 20.05 Ope­
ra bez kurrt;.'ny - pro·gra•m 
m•u,zyczmy (rk01lor). ~!.10 24 r;w­
d'.1,'rn;• (kolor). ~!.20 Da.Jeko 011 

slo0ń·ca - fa.b. fllm ju.g. (ko:o-:-). 
2.2.45 So0ie111•t;rs<t sp-ea.ks (11) 
powt. lekcja języlka a•nll. 

Dnia 22.Xll.1971 

S. t P. 

r. zmarła 

JADWIGA 
KALIŃSKA 

ur. Rawita-Witanowska 
b. pracownik Zakładów Me­
cllanlcznych im. J, Strzel-

czyka. 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 23.Xll. br. z 
domu żałoby przy ul. Ro­
dzinnej M o godz. 14 do koś· 
ciola parafialnego w Rudzie 
Pabianickiej, gdzie zostanie 
odprawiona msza św. Po 
mszy św. kondukt żałobny 
uda się na. miejscowy cmen­
tarz. 

CORKA, ZIĘC I WNUKI 

W dniu 21.XIl.1971 r. zmarł 

w wieku .56 lat ukochany Mąż, 
OJciec I Dziadek 

S. t P. 

STANISŁAW 

KOSPION 
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 
grudnia 1971, r. o godz. 12,30 
z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawfadamia pogrąźo­
na w głębokim żalu 

ZONA z DZIECMI 

Mgr inż JOZEFOWI BA· 
CZYJQ'SKIEMU wyrazy głębo­

kiego współczucia. z powodu 
zgonu 

ŻONY 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOWA, POP PZPR, 
KOLEZANKI i KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTOW BU 
DOWNICTWA KOMUNAL-

NEGO w LODZI 

W dniu 21 grudnia 1971 roku 
zmarł w wieku lat 73 

S. t P. 

ROCH BAJER 
mistr-z ślusarski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24.XII. br. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dolach, o czym powiadamia­
ją pogrążeni w głębokim żalu 

CORKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZĘTA 
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